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Wychodzi o godzinie 3. po południu
z W) pjtkiem świat i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et„, 
po setę 7 et.

liiuro Redakeyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłka pocztowa wynosi rocznie 16 zł. $ kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W mi e j s c u  rocznie 12 eł.f kwartalnie 3 Bł,, miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankowaó. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30. 
z. m. najmiłościwiej zatwierdzić ’ wybór ks. 
Jerzego K m i c i k i e w i c z a  na Prezesa, a 
dr. Markusa W o h l l e r n e r a  na zastępcę 
Prezesa Rady powiatowej w Drohobyczu.

Minister skarbu mianował kwieskowa- 
nego węgierskiego radcę skarbowego, Józefa 
P f i s t e r e r a ,  radcą skarbowym w obrębie 
galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbowej.

Gdy desinfekcya zakładu kontumacyj- 
nego w Podwołoczyskach po ustaniu księ- 
gosuszu, należycie podług przepisów §. 24. 
ustawy z dnia 29. czerwca r. 1858. ukoń
czoną została, zezwala się na wpuszczanie 
bydła rogatego i owiec z Rosyi pochodzą
cych do tego zakładu celem odbycia prze
pisanej obserwacyi, a t o : dwudziestojedno- 
dniowej dla bydła rogatego, a dwunastogo- 
dzinnej dla owiec.

Zarazem zuosi się ogłoszony rozporzą
dzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 5. 
października 1874. r. 1 47.238 zakaz łado
wania i wyładowywania bydła rogatego i 
płodów zwierzęcych na stacyach kolejowych 
w Bogdanówce i w Podwołoczyskach.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. stycznia 1875.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
I.wów. dnia S I . styczn ia .

U s t a w a  o t r y b u n a l e  a d m i n i 
s t r a c y j n y m ,  która stanowić będzie jeden 
z pierwszych przedmiotów obrad Izby pa
nów Rady państwa, nietylko nie natrafi na 
opór stronnictwa wierno - konstytucyjnego,

1 lecz owszem posiadać będzie jego zupełną 
I sympatyę. Pierwszy projekt rządowy przed- 
| łożony Izbie deputowanych przed dwoma 
| laty spotkał się z dość nieprzychylną kry- 
| tyką organów wierno-konstytucyjnych głó- 
| wnie dlatego, że. do atrybucyi trybunału nie 
I zaliczył także sporów o należytości skarbo ■
! we i że ograniczył kompetencyę trybunału 
j tylko do znoszenia orzeczeń, nie przyznając 
i mu prawa do dodatniego załatwiania spo- 
| rów. Pierwszy powód nieprzychylnej krytyki 
’ ustał zupełnie, gdyż przerobiony projekt 
! rozszerza kompetencyę trybunału admini- 
| stracyjnego także na wspomnione sprawy a 
! drugi powód upadł z innej przyczyny. Fa- 
* cbowi krytycy ustawy przekonali się, że żą- 
'' danie, ażeby trybunał administracyjny nie- 
| tylko znosił orzeczenia wydane, lecz także 

wydawał własne, jest na razie niewykonal- 
, nem. Przedtem* musiała nastąpić zupełna 
| organizacya sądownictwa administracyjnego 
1 a o tern nawet mowy nie ma przed zała- 
| twieniem poruszonej już w Radzie państwa 
kwestyi reformy administracyjnej. Tak obe
cnie przedstawia się ta sprawa i dla tego 
można oczekiwać, że tak Izba panów jak i 
Izba deputowanych szybko wywiąże się z 

; swojego zadania co do wspomnionego pro- 
; jektu.
j Na domiar kłopotów wewnętrznych gro- 
i zi W ę g r o m  nieporozumienie z kroackimi 
i deputowanymi. Deputowani ci bowiem zba

dawszy opinię k ra ju , postanowili jak się 
j zdaje stanowczo opierać się podwyższeniu 
' ciężarów podatkowych. Pobudki tego oporu 
| przedstawiają się na pierwszy rzut oka jako 
i wcale rozumne i legalne. Kroacya jest kra- 
jei rolniczym i obfituje w produkta , któ- 
remi mogłaby w krótkim czasie podnieść 

| swój dobrobyt znakomicie, gdyby komunika- 
| cyjne środki odpowiadały potrzebom. W ła- 
| śnie teraz kroacki rząd krajowy zamierzał 
| naprawdę zająć się tą sprawą i poświęcić

znaczną kwotę w najbliższym budżecie na j 
podniesienie środków komunikacyjnych. Gdy
by sejm węgierski zawotował podwyższenie . 
ciężarów podatkowych, usiłowanie rządu kro- ! 
ackiego zostałoby udaremnione. Kroacya bo
wiem żadną miarą nie mogłaby równocze
śnie ratować skarb węgierski z ciężkiego 
przesilenia i rozległą budową drog poweto
wać złe skutki długiego zaniedbania. Jeden 
z deputowanych kroackieh przedstawia pu
blicznie całą sprawę w tern świetle i zape
wne dla zbadania opinii publicznej w W ę
grzech zapytuje za pośrednictwem jednego 
z najpoważniejszych organów Deakistowskicb, 
czy nie możnaby całe królestwo węgierskie 
a przynajmniej Kroacyę uwolnić w najbliż
szych trzech latach od powyższych ciężarów 
podatkowych. Na pytanie to otrzymał ów 
deputowany niepomyślną odpowiedź w tym 
samym dzienniku, który umieścił jego ar
tykuł nadesłany. Węgrzy a mianowicie ów 
organ widzi w tern żądaniu dążność separa
tystyczną, osłoniętą dla przyzwoitości poli
tycznej pozorami niewinnemi. Kroacya nie- 
powiuna istotnie w własnym interesie poru
szać teraz sprawy tak drażliwej. Rząd wę
gierski nie przyjmuje na siebie żadnej od
powiedzialności za zaniedbanie środków ko
munikacyjnych w K roacyi, lecz owszem u- 
waża siebie poniekąd za dobrodzieja tego 
kraju. Ugoda kroacko - węgierska w formie 
zrewidowanej zawiera rzeczywiście takie po - 
stanowienia, że na poparcie tego twierdze
nia i pokonanie separatystycznych dążności 
nie braknie argumentów. Ale do wielkiego 
gniewu nie ma jeszcze powrodu dziennikar
stwo węgierskie. Owa enuncyacya dzien
nikarska kroackiego deputowanego może tyl
ko wyświadczyć przysługę Deakistom i mi
nistrowi skarbu. Mimo zawartej i zrewido
wanej ugody, uprzedzenia, przeciw Kroatom 
są jeszcze w Węgrzech tak silne, że nieje
den deputowany mimo odmiennego przeko

nania , głosować będzie za podwyższeniem 
podatków, ażeby tylko nie znaleźć się w je 
dnym szeregu z kroackimi deputowanymi.

Przed trzema dniami obchodzono w 
N i e m c z e c h  czwartą rocznicę obwołania 
cesarstwa niemieckiego w Wersalu. Rocznica 
ta nie bywa obchodzoną tak uroczyście jak 
n. i). Sedańska chociaż więcej na to zasłu
guje. Bitwa pod Sedanem złamała wpraw
dzie potęgę francuską i stała się podstawą 
przekształcenia Niemiec w jedno mocarstwo, 
ale dla Niemców, chlubiących się spokojną 
naturą i dobrodusznością, imponująca chwila 
obwołania cesarstwa w pałacu wersalskim 
powinna być daleko sympatyczniejszą niż 
wspomnienie o zwycięztwie poprzedzonem ta
kim okropnym rozlewem krwi jak pod Ba- 
zeilles. Ale sprawa ta jest już dawno roz
strzygniętą w praktyce, więc pora nie jest 
stosowną na podobną uwagę. Wspominamy 
tu o rocznicy obwołania cesarstwa niemiec
kiego tylko dlatego, że nasunęła mimowoli 
pytanie, jakie postępy zrobiło nowe cesar
stwo w czteroletnim okresie czasu? Odpo
wiedź brzmi rozmaicie. Organa liberalne 
są pełne dumy i otuchy, gdyż Niemcy skon
solidowały swoje stosunki i prowadzą zwy- 
cięzką walkę z ultramontanizmem, która 
stawia je  na czele postępu nowoczesnego. 
Głosy z przeciwnego obozu podnoszą domo
wą rozterkę w całkiem innem świetle, przed
stawiają ją  jako objaw upadku i bliskiego 
rozstroju. O znaczenie i charakter tej wal- 

: ki można się długo spierać, ale nikt nie 
zaprzeczy, że’ sprawa zjednoczenia narodo
wego zrobiła w tym czteroletnim okresie 
czasu znakomity postęp. Partykularystyczue 
zachcianki i dążności ucichły już od dawna 
tak, że dziś Niemcy mogą całkiem spokoj
nie patrzeć na restauracyę monarchiczną w 
Hiszpanii i czekać bez trwogi na dalszy 
rozwój stosunków francuskich w kierunku 
restauracyjnym.

Francuzkie dziennikarstwo.
n i.

Upadek cesarstwa stał się tryum- 
tem dla francuzkiej prasy, a zwrot dzienni
karstwa był tak szybki i tak stanowczy, że 
publiczność w pierwszej chwili nie mogła 
uwierzyć oczom czytając w gazetach słowa 
o e żywe na tego, kogo jeszcze wczoraj uwa
żam za absolutnego władzcę. W chwili za
jęcia aryża w r. 1814 państwa sprzymie
rzone  ̂ były jeszcze niezdecydowane, czy za
wrzeć pokój z Napoleonem, czy też ustano
wić rejencyę lub przywrócić Burbonów. W te
dy człowiek bystry, znający wpływ dzienni
karstwa, markiz La Grange, poruszył wszel
kie wpływy u komenderującego jenerała w 
Paryżu br. Sacken, aby ze względu na bez
pieczeństwo publiczne oddać dzienniki pod 
nadzór p. Morin, zaufanego royalisty. Mo- 
rin poustawiał we wszystkich gazetach swo
ich ludzi, już to jako cenzorów, już to ja 
ko w łaścicieli, a gdy na raz w około^ ode
zwały się głosy monarchiczne —  państwa 
sprzymierzone nie wahały się już w wyborze, 
komu oddać francuzką koronę.

Jeszcze z końcem marca paryzkie 
dzienniki redagowane były w duchu cesar
skim, a 1. kwietnia te same dzienniki mio
tały obelgi na Napoleona, nazywały go Ro- 
bespierrem na koniu ; głosiły, że mieszkań
cy Paryża przyjęli białą kokardę, i wołały 
w niebogłosy:

—  Vive le roi! vivent les B ourbons!
Journal de Paris z 5go kwietnia pi

sał już że: „dobrze wiedzieć, że Bonapar
temu nie na imię Napoleon ale Mikołaj, i 
że się nie nazywa Bonaparte, ale Buona- 
Parte, a u zmazał dla tego w nazwisku, a 
by się podszyć pod znakomitą włoską ro 
dzinę.“

-j -ziostego pierwszego marca wie
czorem członkowie rządu podpisali dekret 
upoważniający dawnych właścicieli Debatów 
do odebrania swej własności, i Bertin znów 
stanął na czele przedsiębiorstwa, przekre 
ślająe tytuł Journal de VEmpire, a przy
wracając tytuł dawniejszy dziennika. Opo
wiadają z owego czasu zabawną anegdo
tę,̂  że Pasquier, jeden z akcyonaryuszów, 
którym Napoleon darował własność dzienni
ka, przyszedł do redakeyi pierwszego kwie
tnia, aby mu wypłacono kwartalną należy- 
tość, ku wielkiemu swemu niezadowoleniu 
zastał tam jednak Bertina, który go z gło 
śnyrn odprawił śmiechem.

Prasa francuzka wstąpiła więc w no
wą epokę, a Ludwik XVIII. nadał jej ogra
niczoną wolność i ustanowił jenerainymcen
zorem pana M. Michaud. W  izbie sprawę 
tę na nowo poruszono, znaczne stronnictwo 
było za ścieśnieniem wolności prasy, na cze 
le którego stali Guizot i Royer-Collard. 
irzeciw  nim jednak stanął potężny podów-
nr/no ct-iłr.  ~ -L L ’

Nowy dzien-
czas siłą swego pióra Benjamin Constant i 
początkujący jeszcze Lamennais. 
mk Le Censeur był sztandarem tej upozy- 
eyi, która na razie uledz musiała, izba bo
wiem uchwaliła pewne ograniczenia wolno
ści prasy i ustanowiła dwudziestu królewskich
cenzorow.

mnik Le nMispu.r zairnuie nodówczas
m . Dziennik Le Censeur zajmuje podówcza: 
^wybitniejsze stanowisko opozycyjne. Mniej

szoso liberalna uważała go za swój organ; na
zwiska jak Des Trący, Des Lanjuinais, Le- 
noir Laroche, Yolney, Cabauis, grupowały 
się około niego. Stanowisko liberalno-mo- 
narcbiczne zajął Journal generał de France, 
stojący pod bezpośrednim kierunkiem Royer 
Lollarda. Dziennik ten wziął sobie za za
danie brouić zasad kościoła gallikańskiego 
przeciw ultra-papiezkiemu społeczeństwu.

łrzy  dzienniki, a mianowicie: Gazettc 
de France, La Quołidienne i Journal rogal, 
i znakomici publicyści jak Bonnald i M. de 
Maistre stali w obronie białej kokardy, bro 
nili bezwzględnie monarchii.

Debaty zajęły stanowisko pośrednie, 
monarchiczne, ale oględne i rozsądne; to 
też zyskały sobie największe liczebnie stron
nictwo i mogły się poszczycić dwudziestu 
siedmiu tysięcami prenumeratorów, do któ
rej to cyfry nie doszedł jeszcze żaden inny 
dziennik francuski. Duszą redakeyi był 
Chateaubriand, stojący podówczas na szczy
cie swojej wielkości.

Jeżeli jednak w ogóle porównamy ów
czesne dzienniki z dziennikami późniejszemi 
i wychodzącemi po dziś dzień, to spotykamy 
się w nich jeszcze z pewną niewprawnością, 
z pewnem niemniej ętuem traktowaniem 
przedmiotu, a osobliwie w sprawach poli
tyki. Rzadko kiedy czytać tam można ar
tykuł, któryby nadawał kierunek opinii pu
blicznej , któryby wskazywał jej drogi i 
środk i; po większej części są tylko krótkie 
wiadomości, opowiedziane więcej kronikar
skim sposobem, zapełnione wykrzyknikami, 
i zakończone pewnym morałem wyciągnię
tym z faktów, jak gdyby z bajki Lafontaina. 
Że redaktorowie nie mogli pisać wyczerpu
jąco, i zastanawiać się głębiej nad przed
miotem, winą tego była w znacznej części 
mała objętość dziennika nie pozwalająca na 
długie wywody, a może i t o , że redakto
rowie wyszedłszy ze szkoły napoleońskiej, 
gdzie nie oni myśleli, ale za nich myślano, 
nie mieli jeszcze politycznego doświad
czenia.

Do jakich wszakże wybiegów przyzwy
czaiła cenzura francuskie dziennikarstwo, 
wnosić można z tego że Censeur, aby jej 
uniknąć, wychodził w zeszycie mającym wię
cej jak dwadzieścia kartek i w ten sposób 
chociaż wielkim kosztem okupywał swoją 
wolność pisania.

Do końca 1814 Bonapartyści nie mieli 
swego organu, dopiero z końcem roku zdo
byli się na dzienniczek humory styczno-saty
ryczny p. t. L e Nain jamie. Dziennik ten 

I zwrócił na siebie w krotce uwagę wyborne- 
, mi karykaturami i sylwetkami, kreślącemi 
i postacie ludzi przeciwnego stronnictwa.

Stosunki takie trwały do 1. Marca 
1815, do zjawienia się Napoleona w Can
nes. Awanturnicze wylądowanie cesarza za
niepokoiło paryskie dzienniki, ale mało 
który z nich wierzył w powodzenie jego 
tryumfalnego pochodu. Debaty rzucały się 
z gniewu i szydziły sobie, że Napoleon nie 
xna czem jechać w głąb kraju, że musiał 
przywłaszczyć sobie konie księcia Monaco, 
aby módz rozpocząć dzieło nowych zdoby
czy. Jeszcze 19. marca Benjamin Constant 
umieścił w Debatach artykuł, który narobił 
wielkiej wrzawy i jest jednym z najpamięt- 
ni ej szych artykułów, jakie wydała francuska 
prasa.

—  Chodzi teraz — pisze Benjamin 
Constant —  o wszystkie nasze interesa, o 
nasze żony, o nasze dzieci, o naszą wła
sność, o wolność, o przemysł, o nasze za
sady, o nasze zdanie i o naszą myśl. Czło
wiek, który nam grozi zabrał nam był 
wszystko: rękę oderwał od pługa; trawa 
zarosła handlowne miasta za jego panowa
nia ; wlókł za sobą czoło narodu na krańce 
świata, aby je  wydać na pastwę głodu i 
zimna. Z jego to woli zginęło sto dwadzie
ścia tysięcy ludzi na obcej ziemi, bez po
mocy, bez pożywienia, bez pociechy, bo on 
ich opuścił, a oni go bronili swemi rękami. 
Ten człowiek wraca dzisiaj ubogi a chciwy, 
aby nam wydrzeć to, co jeszcze mamy, nie 
ma on już bogactw całego świata na swoje 
rozkazy, więc nasze mienie chce pożreć, 
jego widok, będący dla nas odnowieniem 
wszystkich nieszczęść, jest dla Europy sy
gnałem w ojny ; narody się niepokoją, mo
carstwa się dziwią; panujący, którzy w sku
tek jego ustąpienia stali się naszymi 
przyjaciółmi, czują konieczność zmienienia 
się w naszych wrogów; żaden naród nie 
może wierzyć jego słowom ; żaden nie może 
być z nami w zgodzie, jeżeli on będzie nad 
nami panował. Po stronie królewskiej jest 
konstytucyjna wolność, bezpieczeństwo, po
kój, po stronie Bouapartego niewola, anai-i 
chia i w ojna...11



Wybór b o n a p a r t y s t y  C a z e a u x 
w departamencie górno - pyrenejskim spo
wodowany został odstępstwem konserwa
tystów, którzy woleli przysłużyć się Rou- 
herowi aniżeli Gambecie i protegowanemu 
przez niego septenaliście Alicot. Jestto 
owoc tycli zakulisowych intryg, które w 
Zgromadzeniu narodowem urządzają Orlea- 
niści. Kokieteryę z Gambettą i jego obo
zem rozpoczęli Orleaniści na dobre i zaraz 
na wstępie otrzymali odmowną odpowiedź 
a nadto pomogli p. »§azeaux u zysflć- man
dat. Po takiej klęsce wszystkie ostatnie kom- 
binacye ministeryalne, w których znajdo
wały się nazwiska ks. Audiffreta Pasąuiera 
stają się wprost niemożliwemu

W ł o s k i e  p r z e s i l e n i e  s k a r b o w e  
jest może trudniejszem do usunięcia niż wę
gierskie. Samo uchwalenie reformy podat
kowej w izbie wymagać będzie dużo pracy 
i cierpliwości w obec ustawicznych rozterek 
parlamentarnych a na tern nie kończy się 
jeszcze zadanie. W e Włoszech najtrudniej- 
szem dziełem jest dobre wykonanie ustawy. 
Świeżym na to dowodem jest wprowadzenie 
w życie ustawy o podatku giełdowym. Cię
żar spadający z tej ustawy na pewną klasę 
ludności nie jest właściwie uciążliwym, ale 
sposób wykonania ustawy— określony rozpo
rządzeniem ministerstwa—jest tak przykrym 
i utrudniającym interesu, że w pierwszych 
dniach stycznia zapanowała we Włoszech 
prawie zupełna stagnacya. W  znaczniejszych 
miastach włoskich koła giełdowe były tak 
wzburzone, jakgdyby nowa ustawa wymie
rzała cios śmiertelny na ich źródło zarob
kowania. Rząd łatwo zaradzić może złemu, 
co też niezawodnie w krotce nastąpi.

Wyciąg z protokołów
■posiedzeń c. k. krajowej Bady szkolnej odbytych 

w czasie od 15. Sierpnia 1874 do końca 
Grudnia 1874.

{Dokończeni e.)

II. S u b w e n c y e  na  c e l e  s z k o l n e  i 
s t y p o n d y a .

Rada udziela subwencyi gminom: So
lina i Polańczyk po 200 złr., Pruchnik 500 
złr., Czarnokońce wielkie 400 złr., Czuper- 
nosów 200 złr., Alwernia, Dembica i Na
dworna po 1000 złr., Jurowce 250 złr., Ki
bice i Ropica polska po 200 złr., Zarównie 
i Lipica dolna po 300 złr., Myślenice, Wie
liczka i Radomyśl po 1UOO złr., Kolbuszowa 
800 złr., Sanok GOu złr., Dulcza mała 200 
złr., Korzenica i Bucniów po 300 złr., Ko- 
peczyńce 1000 złr., Jodłów G00 złr., Lody-

  —  Ten Attila, ten Dżengiskau —
mówi dalej artykuł —  jest tem straszniej
szy, że ma w rękach środki cyw ilizacyi: 
używa ich też, aby przygotować rzeż i rzą
dzić łupieztwem. Lecz Francya nie upadła 
tak bardzo, aby miała ręce wyciągać na 
przyjęcie takiego człowieka: byłoby to stać 
się pośmiewiskiem świata, bywszy już jego 
postrachem i uznać się za naród niewolni
ków. Cóżby Francya powiedziała temu kró
lowi, którego panowanie przez cały rok nie 
widziało tyle łez, ile łez widział jeden dzień 
panowania Bonapartego, temu królowi peł
nemu dobroci, uczucia i szlachetności ? 0 -  
szołomiwszy go hałaśliwemi okrzykami ra
dości, ci sami Francuzi, mieliżby go opu
ścić, aby się rzucić do nóg człowieka zbry- 
zganego ich krwią, obciążonego ich jedno- 
myślnem przekleństwem ?

Można sobie wystawić, jakie wrażenie 
sprawił podobny artykuł, posądzano autora, 
że nie on go pisał, bo nie chciano wierzyć, 
aby miał tyle śmiałości w obec Napoleona, 
który lada chwila mógł zostać cesarzem. 
Mówiono, że to pani de Staeł podyktowała 
mu te słowa, mówiono nareszcie, że za te 
kilkadziesiąt wierszy dostał kilkadziesiąt 
tysięcy franków. Lecz czegóż ludzie nie mó
wią? Za słowa pisane z taką siłą można 
kogoś wynagrodzić, ale za pieniądze, na za
mówienie pisać ich nie można.

Artykuł ten był umieszczony w Deba
tach, jakeśmy powiedzieli, dnia 1S. marca. 
Dwudziestego pierwszego marca czytamy w 
tym samym dzienniku: „Rodzina Iiourbonów 
wyjechała tej nocy z Paryża, niewiadomo 
wszakże dokąd. Stolica przybrała dzisiaj na 
siebie szatę bezpieczeństwa i r a d o ś c i .  Na 
bulwafach widać tłumy ludu niecierpliwie 
oczekujące armii i jej bohatera Z cliyżo- 
ścią piorunu przebiegł cesarz dwustumilową 
przestrzeń wśród ludu pełnego podziwdenia 
i szacunku, cieszącego się szczęściem tera- 
źniejszem i pewnością szczęśliwej przy- . 
szłośei.“

Numer dziennika z 21. marca nosi 
2 nów tytuł: Journal de VEmpire, Bertiu i

gowice 500 złr., Przemyślany 500 złr., Mał- 
kowice 200 złr., Sanok 900 złr., Janów 
250 złr., Bukaczowce 300 złr., Majdan 100 
złr., Brzesko G00 złr., Chrząstów 200 złr., 
Lisko 1500 złr. na budynki szkolne; 
Wieliczka 157 złr. 50 ct., Wieprz 300 złr., 
Janów 150 złr., Brzośtek 168 złr., — na 
wypłacenie emerytur; Mikołajów 200 złr., 
Brzozdowce 200 złr., Rymanów 210 złr., 
Borki wielkie 200 złr., Lady czyn 200 złr., 
Zbaraż 210 złr., Trembowla 210 złr., Sanok 
122 złr. 50 ct., Izdebnik po IG złr. 66 ct. 
miesięcznie na utrzymanie zastępcy młod
szego nauczyciela; Skole 300 złr. na utrzy
manie zastępcy nauczyciela; Chrzanów 1220 
zlr. 5 ct., Wieliczka 825 złr., Zakliczyn 175 
złr., Kolbuszowa 483 złr. na utrzymanie 
szkoły; Jaworzno 100 złr. na sprawienie ła
wek szkolnych, a 250 złr. na częściowe wy
płacenie datku, który gmina do funduszu 
szkolnego uiścić jest obowiązaną, a 475 złr. 
na płace dwóch nauczycielek, Wieliczka 175 
złr. na półroczną płacę jednej nauczycielki; 
Chrzanów 150 złr. na uzupełnienie płacy 
nauczycielki; Tarnopol 450 złr. na płace 
dwóch pomocniczych nauczycielek, Lwów 
2400 złr. na najem lokalności dla gr. kat. 
szkoły wzorowej i pomieszkania dla dyre
ktora tej szkoły; wreszcie 500 złr. na u- 
trzymanie szkoły żeńskiej p. Benedyktynek 
ormiańskich we Lwowie.

Rada nadaje stypendya pedagogiczne 
kandydatom seminaryów nauczycielskich: 
Antoniemu Grzynowiczowi, W incentemu Pru- 
sekowi, Sewerynowi Udziele, Józefowi Gu
towskiemu, Ignacemu Hablowi, Wojciechowi 
Michniakowi, W ojciechowi Oczkiewiczowi, 
Jakubowi Rudzińskiemu, Janowi Gołąbiowi, 
Franciszkowi Michalikowi, Józefowi Czna- 
dlowi, Antoniemu Kowalskiemu, Michałowi 
Koszydlo, Tomaszowi Klosce, Piotrowi Gru
szeckiemu, Jakubowi Szmulowi, Karolowi 
Wolnemu, Franciszkowi 'Fraczkowi, Józefo
wi Szczepanikowi, Ignacemu Terenczakowi, 
Michałowi Wojnarowskiemu, Piotrowi Ba
rze, Janowi Józefowiczowi, Piotrowi Smali- 
kowi, Józefowi Machowi, Ignacemu Chodac- 
kiemu, Władysławowi Terenciewiczowi, A l
fonsowi Zajączkowskiemu, Józefowi W olskie
mu, Teofilowi Karoliniemu, Janowi Steisin- 
gowi, Bazylemu Stetkiewiczowi, Janowi Ma- 
ciurakowi, Eugeniuszowi Skliwie, Platonowi 
Piotrowskiemu, Franciszkowi Szabo, Piotro
wi Tocie, Fischlowi Lieblichowi, Markowi 
Strauchowi, Izydorowi Planerowi, Teodoro
wi Biłeukiemu, Piotrowi Kaczkowskiemu, 
Józefowi Maeuskiemu, Władysławowi No
wackiemu, Filipowi Chrzysztyńskiemu, Dy
mitrowi Bolechowskiemu, Eliaszowi Dacko- 
wowi, Józefowi Górskiemu, Andrzejowi Nau- 
czukowi, Grzegorzowi Górskiemu, Aleksan
drowi Gofrykowi, Bazylemu Czerdarczuko- 
wi, Bazylemu Ileszetylowiczowi, Teofilowi 
Fiutowskicmu, Grzegorzowi Turskiemu i 
Ignacemu Hamalc; — Kandydatkom semi- 
uaryów nauczycielskich: Stanisławie Ręka- 
sównie, Karolinie Bunschównie, Waleryi So
leckiej, Antoninie Gołębiowskiej, Wandzie

uciekł zawczasu z Paryża, aby za granicą 
założyć organ Burbonów : Moniteur dc Gand. 
Bonapartystowski AJain jam ie tryumfował i 
wnosił, aby cesarz zaprowadził order chorą- 
gieicki, którego wielkim mistrzem mógłby 
zostać tylko ten, kto w przeciągu lat dwu
dziestu pięciu, 25 razy zmienił wiarę poli
tyczną.

Tymczasem uauczouy doświadczeniem 
Napoleon, zaprowadził nieograniczoną wol
ność prasy i przygotowywał swój studniowy 
odwet. Wolność prasy nic miała jednak ko
mu służyć, albowiem wszyscy wybitniejsi 
ludzie stronnictwa monarchieznego wyemi
growali, nie dowierzając powracającemu 
tryumfatorowi. Czterech ministrów Ludwika 
XVIII, Ohateaubriaiid, Lally-Tollendal, Jau- 
courd i Beuąuo, poświęciło swe pióra urzę
dowemu organowi w Gand, który jednak na 
żądanie tamtejszego rządu musiał zmienić 
zanadto ofieyalny tytuł na tytuł bardziej 
prywatny; Journal unwersel. Dziennik ten 
porównuje w każdym niemal numerze Na
poleona do Kaina, Attyli i Genzcryka i za
klina wszystkie narody, aby się złączyły do 
pogromienia potworu, czekającego tylko na 
sposobność, aby kazać swym żołnierzom 
rozpocząć rzezie i rabunki.

Zbliżył się ostatni akt tragedyi: Wa- 
terloo. Paryskie dziennikarstwo rzucające 
się tyle razy z jednej ostateczności w drugą, 
przyjęło go prawie z obojętnością, wraca
jący tylko do Dcbatów. Bertin wywarł całą 
swą zemstę na cesarzu, śląc za zwycięża
nym obelżywe artykuły. Nie jeden Francuz 
musi się oblać rumieńcem wstydu, gdy czyta 
te prawdziwie nikczemne artykuły, podno
szące klęskę z pod Waterloo do najwięk
szego narodowego zwycięztwa, wypierające 
się armii walczącej przeciw wojskom sprzy
mierzonym, porównujące Wellingtona z Tu- 
rennem i wieńczące wawrzynami najpiękniej
szych słów hełm teg o , co pokonał owych 
dzielny cli kirysyerów, którzy odegrali godny 
wielkiej armii epilog....

Tarczyńskiej, Zofii Pawłowskiej, Władysła
wie Blautównej, Wincencyi Romaszkauów- 
nej, Agniszce Kozłowskiej, Kunegundzie Gor- 
gulównej, Teodorze Bromirskiej , Paulinie 
Gostowskiej, Maryi Rekowskiej, Emilii Klim- 
kównej, Jadwidze Sinkiewiczównej, Maryi 
Sikorskiej, Emilii Dobieckiej, Józefie Burya- 
kównej. Maryannie Beacockównej, Emilii 
Peicsichównej, Melanii Szirlównej i Justynie 
Petrykówncj.

III. Z e z w o l e n i a  n a  o t w a r c i e  
p r y w a t n y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c l i .

Rada zezwala na otwarcie cztero kla
sowych prywatnych szkół żeńskich: Leopol
dowi Weiglowi w Kołom yi, Franciszce z 
Barańskich Szczudłowskiej w Brodach, Fe- 
licyi Gawrońskiej w W ieliczce, Izaakowi 
Bardachowi zezwala Rada na otwarcie szko
ły dla głuchoniemych dzieci izraelickich we 
Lwowie, prowizorycznie na bieżący rok szkol
ny; wreszcie zezwala Rada na założenie 
trzy-klasowej izraelickiej szkoły wyznanio
wej w Zabłociu.

IV. U c h w a ł y  w s p r a w i e  k s i ą 
ż e k  s z k o l n y c h .

Rada zalicza w poczet książek do
zwolonych do użytku szkolnego : Arytmetykę 
Mocni/ca dla szkół niższych realnych i wy
działowych, przełożoną na język polski i u- 
zupełnioną przez Edmunda Bączalskiego; 
Gramatykę francuską przez Amborskiego; 
Chemię, opracowaną podług Roscoego przez 
Nawratila i Sokołowskiego ; Gramatykę j ę 
zyka francuskiego Józefiny D aw id; Arytme
tykę Mocnika dla szkół średnich przełożoną 
na język polski przez Bączalskiego i Grzy
bowskiego.

Rada zaleca Książkę rachunkową dla 
szkół ludowych przez Edmunda Bączalskie
go, dla bibliotek szkół ludowych; zezwala na 
wprowadzenie do użytku szkolnego w Lwow- 
skiem gimnazyum akademickiem książki pod 
tytułem : Urn. Karola Schcnkla knyżka dla 
jazyka hreczeskoho w III. i IV. klasie gi- 
mnazyalnej11, napisanej przez Onufrego Lep
kiego ; pozwala na drugi nakład małego ru
skiego katechizmu według Deharba, w 15.000 
egzemplarzy; pozwala na drugi nakład ele
mentarza ruskiego z obrazkami, w 40.000 
egzemplarzy.

V. O k ó l n i k i  i w a ż n i e j s z e  r o z 
p o r z ą d ź  e n i a  kr  aj  o w e  j R a d y  s z k o l 
n e j ,  t u d z i e ż  r o z p o r z ą d z e n i a  M i n i 
s t e r s t w a  w y z n a ń  i o ś w i e c e n i  a.

Rada zezwala na wprowadzenie z po
czątkiem roku szkolnego 1874/75 języka rus
kiego jako wykładowego w klasie V. gimna
zyum akademickiego we Lwowie.

Rada zezwa.la na otwarcie z początkiem 
roku szkolnego 1S74/75 piątej klasy w szko
le realnej w Stryju. f

Rada postanawia zakupić z nakładów 
Stanisława Sobieskiego 500 egzemplarzy 
dziełka „ 'Powinności nauczyciela przez Pira
mowicza“ , tudzież 500 egzemplarzy dziełka 
dr. Bocka „O pielęgnowaniu zdrowi aż*, za
kupić również 100 egzemplarzy ściennej ma
py Galicyi Antoniego Latinika, 250 egzem
plarzy ściennej mapy Galicyi Edw. Hólzla, 
20 egzemplarzy dzieła J. Lubienieckiego p. 
tyt. „Nauka dla pasieczników", w końcu 300 
kompletów modeli nowych miar i wag dzie
siętnych , i rozdzielić takowe między szkoły 
ludowe.

Rada uchwala wezwać okólnikiem o- 
kręgowe rady szkolne do zarządzenia, aby 
w celu udzielania nauki religii w szkołach 
ludowych uczniom tego obrządku, którego 
przynależny duszpasterz nie mieszka w miej
scowości w której znajduje się szkoła, wy
znawcy tego obrządku zamieszkali w gmi
nach należących do związku tej szkoły, po
syłali po niego furmankę w terminach, któ
re w porozumieniu z nauczycielem oznaczy.

Rada uchwala plany naukowe dla szkół 
pospolitych wszelkiej kategoryi i dla szkól 
wydziałowych i poleca takowe wydrukować.

Rada uznaje potrzebo zmiany artyku
łów" 11, 12 i i 3 ustawy krajowej z dnia 2. 
maja 1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 251) 
tyczących się płac, dodatków pięcioletnich 
i dodatków za kierownictwo dla nauczycieli 
szkół ludowych, a to celem podwyższenia 
tych należytości.

Rada uchwala „Sprawozdanie o stauie 
szkół ludowych wszelkiej kategoryi i semi- 
naryów nauczycielskich w r. 1874", tudzież 
„Sprawozdanie o stanie szkół średnich w 
latach od 1872 do 1874.

Rada postanawia wydać okólnik do 
wszystkich okJggowych rad szkoluych wy- 
łnszczający, że dzieci pobierające naukę re
ligii w chajderach, nie są wcale od nauki 
w szkołach publicznych uwolnione, i że na
leży względem nich przeprowadzić z całą 
ścisłością przymus szkolny.

Rada uchwala zawezwać rabinaty ■we 
Lwowie i w Krakowie, aby oznaczyły za
kres nauki religii ruojżeszowoj w szkołach 
ludowych.

Rada postanawia, aby we wszystkich 
szkołach średnich zakończono I. półrocze 
szkolne dnia 5 lutego, II. zaś rozpoczęto 
dnia 12. lutego 1S75.

Rada postanawia oznajmić okólnikiem 
wszystkim okręgowym radom szkolnym, że 
procenta emerytalne mają być ściągane nic- .

tylko od płac nauczycieli szkół ludowych 
ale także od przyznanych im dodatków pię
cioletnich i dodatków za kierownictwo.

Reskryptem z dnia 2. września 1874. 
L. 11.608 wydał p. Minister wyznań i o- 
świecenia nowy statut organizacyjny dla 
seminaryów nauczycielskich.

Reskryptem z dnia 4. grudnia 1874 
L. 14.312 zezwolił p. Minister wyznań i o- 
świecenia ua zaprowadzenie z początkiem 
roku 1.875/7G IV. klasy ćwiczeń przy semi- 
naryura nauczycielskiem w Rzeszowie.

Reskryptem z 21. grud. I874L. 15.907 
wyznaczył p Minister wyznań i oświecenia 
kwotę 3000 zł. na zapomogi dla uczniów 
klasy przygotowawczej przy seminaryach na
uczycielskich i zezwolił na zamianowanie dla 
każdej z tych klas zastępcy nauczyciela.

VI. R e o r g a n i z a c y a s z k ó ł.
W roku 1874 zreorganizowano w myśl 

krajowych ustaw szkoluych z 2. maja 1873, 
1415 szkół ludowych.

Przegląd polityczny.
A n s t r y a - W ę g r y .  Pester Correspon- 

denz donosi, że d. 17. b. m. odbyła się pod 
przewodnictwem Najj. Pana— dwugodzinna 
rada wszystkich ministrów, na której uchwa
lono sposób zachowania się rządu wobec roz
praw nad budżetem w Izbie niższej sejmu 
węgierskiego.

—  Na posiedzeniu komissyi skarbowej 
sejmu węgierskiego w dniu 18go b. m. 
objął referat w sprawie budżetowej br. Bela 
Lipthay.

—  P. minister oświaty zezwolił na 
otworzenie drugiego sławiańskiego semina- 
ryum nauczycielskiego w Freibergu na Mo
rawie.

— Dnia 18. b. m. odbyło się w W ie
dniu —  jak wiadomo — pierwsze posiedze
nie centralnej komissyi dla uregulowania 
podatku gruntowego. Posiedzenie zagaił mi
nister skarbu br. Pretis. Obecnych członków 
29. Radca ministeryalny Elsner odczytał 
sprawozdanie z dotychczasowych czynności 
celem przeprowadzenia regulacyi podatku 
gruntowego. Wybrano komitet z trzech 
członków złożony do zbadania wypracowa
nego już regulaminu obrad ; do tego komi
tetu zostali wybrani pp. hr. Belrupt, br. 
Coronini i dr. Pollak. Na wniosek br. Kor
ba wybrano komitet z 5 członków złożony 
celem zbadania dotychczas już nagromadzo
nych aktów i do stawiania samoistnych w nio
sków co do dalszych czynności centralnej 
komissyi; zostali wybraui pp. Br. Korb, 
Paycliuber, Stoekert, br. Kellersperg, lir. 
Spiegel. —  Najbliższe posiedzenie d. 22go 
b. m. Na tem posiedzeniu będzie rozdany 
pomiędzy członków : 1) przedruk ustawy z 
24. maja 18G9 o uregulowaniu podatku 
gruntowego; 2) spis członków centralnej ko- 
misssyi i icli zastępców; 3) projekt regula
minu obrad dla centralnej komissyi.

N i e m c y .  (Z sejmu pruskiego.) Na 
posiedzeniu z 19. styczuia minister Camp- 
liausou przedłożył budżet i zdawał sprawę 
z zarządu skarbowego w roku zeszłym. 
Ostateczne zamknięcie rachunków z r. 1874 
da się dopiero wygotować w marcu. Już te
raz jeduak jet pewuem, że w podatkach 
stałych wpłynęło ] milion mark więcej, niż 
preliminowano. Dochody ua r. 1875 obliczo
ne są na 694,422,613 mark, zatem o 3 ,871.438 
mark mniej niż w r. 1S74. Zwyczajne wy
datki wyniosą 613,830.050 m , zatem wię
cej o 17,585.807 niż w r. z. Wydatki nad
zwyczajne wyniosą 80,592.563 m., a przeto 
w porównaniu z r. 1874 o 2,562.755 więcej. 
Minister przechodzi następnie różne pozy- 
cyo, zapowiada , osobny wniosek rządowy ze 
wzgh/du na bank i naznacza stan długu 
publicznego jako najniższy stosunkowo. Dług 
teu z końcem roku 1874 wynosił 929,287.108 
m., a w tej liczbie asyguacyc skarbowe na 
30 milionów wygotowane, ale nie wypu
szczone. Dług publiczny rozłożony na lud
ność, wynosi tylko 1 i pół marki na głowę. 
Wykaz kosztów na koleje skarbowe przed
stawia 906 milionów mark. Na ten sam 
cel wydano w 1874 roku 91 milionów. D łu
gi państwa będą wyrównane posiadaniem 
kolei żelaznych, asygnaoye zaś skarbowe po
kryte będą nadwyżkami z dochodów. Żadne 
zaprawdę państwo europejskie nie może się 
pochlubić podobuemi stosunkami. Minister 
wylicza na każde ministeryum powiększenie 
wydatków; najwięcej żąda ministeryum wy
znań i oświaty, gdyż wypadnie ua uniwer
sytety o 502.600 więcej, na podwyższenie 
płac duchownym więcej o 2 miliony, pól 
miliona wynagrodzenia za utratę opłat jura  
stolae, a 3 miliony dla nauczycieli szkól 
elementarnych (oklaski). W  wydatkach nad
zwyczajnych proponowano 26 milionów na 
budowę kolei żelaznych, a 25 milionów na 
budowę dróg wodnych i lądowych. Minister 
uważa za szczególną korzyść, że obok zna
cznych bieżących kredytów na koleje żela
zne, można było tak wielkie wydatki umie
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ścić na nadzwyczajny budżet, i że kraj mo
że prowadzić energiczne przedsiębiorstwa w 
chwili, gdy wiele gałęzi przemysłowych do
znaje ucisku (żywe oklaski) —  Przyszłe po
siedzenie Izby nie naznaczone.

 (Sprawa Ksiąislca.) Znane wypadki
w Książu przy wprowadzeniu w urzędowa
nie ks. Kubeczaka stały się powodem oska
rżenia prokuratoryi śremskiej i wywoła
ły rozprawę przed sądem przysięgłych prze
ciw 4 mieszkańcom Książa, oskarżonym o 
gwałt publiczny.

Na ławie oskarżonych: oiejak, Zieliń
ski, Lis i Radolakówna.

Na ławie obrońców dr. D o c k h o r n ,  
znany z procesu Arnima i M iitz l.

Postępowanie rozpoczął piokuiator 
przeczytaniem oskarżenia, w którem zwró
ciwszy pokrótce uwagę sądu na wypadki, 
zaszłe w samym kościele Książa, zwrócił 
się głownie do dalszych ich następstw, o- 
becnie inkryminowanych, ko wyniesieniu 
sanctissmum, jako też innych przedmiotów 
z kościoła, po Wytransportowaniu ztamtąd 
Kubeczaka, przez wzburzonych a obecnych 
w kościele katolików, udał się tłum zgio- 
madzony na rynek, gdzie, jak głoszono, 
żandarmi aresztowali Lisa, posądzonego o 
wynoszenie chorągwi z kościoła. Oskarżony 
giejak miał przy tej sposobności, według 
oskarżenia, gwałtem wydzierać Lisa z rąk 
żaiulamow a okrzykami: „Chodźcie chłopy, 
nie dajmy g0 aresztować!" zebrany lud do 
rz.ê ŷ, 1'! akcyi przeciwko władzy pod
b i j ,  .  .

Kownrez oskarżony Zieliński starał się 
uwoinu1 '-lejaka z rąk żandarmów, a Ra- 
dolaUwna ciskała kamieniami na żandar
mów _

uskarzeni wypierają się zarzucanych 
im w j no''.' mianowicie zaś podburzania 

i-oiuauzenia ludu d gwałtownego uwol
n i ą • «wręzionych.

t eemo dr. Dockhorn wykazywał, że 
0 /.aduem wsp0lnem działaniu oskarżonych 
✓ J ;  uy(', !ue może. Należeli oni, jak setki 
iuiiyOj osob do tych, co zgromadzili się 

olcazać głęboką pogardę dla 
l)°Ll . ■ - i • czynów Kubeczaka, Który na 
n i ^ l i  riful ^“ Sm-dę parafian zasłużywszy 

I w}'pil; " Ue po części sam prowo-
] T>

i,u nader dłueiei lia-&  r. - . Celińskiego winnymi udzia-
/.anurzeuiacłi mających na celu sta- 
1 77U1*M) oporu władzy przy wyko-
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uy"'anU!r',a ^ymiosei, iako też oporu oso 
bi^e władzy tej stawionego, uwolnili ich 
zaś ^ p ^ ^ ^ s z e g o  zarzutu przywództwa, 
Lis® 1 , , ola,k°wuę dalej zupełnie za nie-
wjjl0ych uznali.

110kurator wniósł dla Siejaka o rok 
i trzy mmsiące, dia Zialińskiego o rok wię- 
zie»,a:

dl
; S1‘)d ^ ; lwyi'°k()n ał dla pierwszego _rok, 

•i 11 • dziewięć miesięcy

^,r:^ C z y t a m y  w koresponden- 
Gv*. K o l  z l S . b . m. :  „Dzien

ni*0 . J j ,v . 'mńslde przesadzają —  pisząc, 
że s . UcW o bonapartystowskie zostało 
Ogroiuuie zaniep0k0j 0ne składem komissyi 
p^j-lamentarnej, mającej zbadać wybór dep. 
Iłourgoinga. podaja one jako fakt to, cze- 
goby sobie życzyły ; lecz mijają się z praw
dą . Wprawdzie deputowany G- ob l e t  krzy
czał ua Posiedzeniu biura czternastego do 
bonai)artysty Haentjens: „Uchwalimy, że
poiiupaitysci wyjęci' sa z pod prawa!“ - 
lecz deputowany Goblet uzna wraz ze swy- 
pii przyjaciółmi politycznymi, że pogrożka
ta uie ,łatWą byłaby do wykonania wobec 
faktu., ze znaczna część urzędników sądo
wych i adm inistracyjnych, jakoteż poważna 
jiczba wyzszycll wojakoAvycb trzyma z boua- 
],artystami. 30.0 00  Francuzów, którzy wy 
brah Lourgom gai 40 000 którzy 
za ks. Moneby, 48 .000 , którzy oddali 
głosy Leprevotowi i 60.000  wyboreow paw 
I)ehsse-Engran(1 nie tak ła two u zn a cza p o
zbawionych wszelkich praw Pollt^ S ó w  
fak tem  j est, że przywódzcy ^napa it^ toN _ 
nu; sobie nie robią z owego s k ł a d u ^  
gyi Parlam entarnej; a najlepszyn S 
wodem iest śmiałe wYstąpieme oonapaiŁy

stów w departam encie W^ ' szyB 0n am rtyści
przy wyborze uzupełumjącym- ‘energii j
nigdy jeszcze m e roj T “ ?ze. (Kandydat ich 
sp }tu , co przy tym '  y taj  właśnie znacz- 
C a z e a u x wybranym R c w  departa.
ną większością głosu . de Caiais i Gal- 
mentach Somrne Noub• fotografij
vados zakaz xozpo ^  liter4. Foto-
cesarzewieza PoZO* dzie rozpowszechniane 
grafie te ■ ‘ urzędników septenatu.
1 t0 prZżu mówią dużo"o Pawle Cassagnac, 

nii 
F

z izbyC<sądowej rzekł Cassagnac do Favra: 
Zobaczymy się gdzieindziej, a przysięgam 

n<inu że ua zwłoce pan me stracisz! Bo- 
n'mirtvstowski nakładca Lachaud wydał 
w ł a ś n i e  broszurę pod tytułem: Commentlcs

Zuchw ałością  uderzył 
Juliusza Farra. obrońcę jenerała W m pffena 
W  nrocesie z dziennikiem Pays. Wychodząc

stw a); autorem tej broszury jest Albert Du-
ray. Organ Thiersa JBien public zapewnia, 
że na ostatnim balu w pałacu elizejskim 
głosiła pewua bardzo znakomita osobistość 
całkiem otw arcie: „W  przeciągu dwóch mie
sięcy będziemy mieli cesarzewicza w Pary
żu". Fałda te przemawiają dość wyraź
nie. Powszechne niedomaganie kraju wycho
dzi nie równie więcej na korzyśś bonapar- 
tystów niż działania komitetów bonaparty- 
stowskich a niesmak, który budzą bizantyj
skie rozprawy w Wersalu działają dla spra
wy przywrócenia cesarstwa stokroć więcej, 
niż rozszerzanie milionów muiej lub więcej 
udatnycli fotografij młodego pretendenta11.

—  Z Paryża telegrafują 17. b. m .: 
„Ks. Audiffret-Pasijuier i kilku innych de
putowanych prawego i lewego centrum było 
16. b m. ua obiedue u Kazimierza Perie- 
ra. Przywódzcy lewego centrum pogodzili 
się przy tej sposobności z przywódzcą pra
wego centrum, ks. Pasąuier. Lewe centrum 
zrzeka się żądania proklamacyi republiki. 
Według projektu ustawy, wypracowanego 
przez Dufaura i Kazimierza Periera repu
blika uawet w razie, gdyby marszałek Mac- 
Malion zmarł lub ustąpił, trwać ma do ro
ku 1SS0. W roku 1880, ma nastąpić rewi- 
zya konstytuoyi, jeżeli 100 deputowanych- 
tego zażąda a k o n g r e s  (połączenie Izby 
deputowanych i senatu) wniosek co do re- 
wizyi konstytuoyi uchwali. W razie, gdyby re- 
wizyi nic żądano lub wniosek o którym mo
wa, przez kongres odrzucony został, ma być 
wybrany nowy prezydent republiki, lecz po 
zgaśnięciu władzy tegoż, musi już nastąpić 
zupełna rewizya konstytucyi. Kazimierz l ‘o- 
rier wyłuszozał swoim gościom znaczenie 
powyższego projektu i dodał że różnica zdań 
w tej mierze między lewem a prawom cen
trum Zgromadzenia narodowego jest już bar
dzo nieznaczną. Oba stronnictwa zgadzają 
się w zasadzie na republikę do roku 1880 
z przeniesieniem władz prezydenta ua kogo 
innego w razie śmierci lub ustąpienia mar
szałka Mac-Maliona. Do uchwały nie przy
szło na tom zebraniu.

Dzienniki frauciizkie zapewniają jednak, 
że zgoda między prawem a lewem centrum 
jest już faktem dokonanym i że do tej zgo
dy przystąpi tak umiarkowana jakoteż skraj
na lew ica, ażeby tylko umożliwić uchwale
nie ustaw konstytucyjnych. Marszałek Mue- 
Mahon krzywem patrzy okiem na ten obrót 
rzeczy; lecz ponieważ w niczem 011 nie na
rusza uchwały z dnia 20. listopada 187.3 r. 
będzie marszałek musiał pogodzić się z nim, 
jeżeli Zgromadzenie narodowe uchwali pro
jekt o którym mowa. Dodać w końcu na
leży, że Hrabia Paryża zgadza sie najzupeł
niej z tern, co ks. Audiffret-Pasrjuior mówi 
i działa'1.

Ks. Pasquier miał zamiar dla po
wyższego projektu konstytucyjnego pozyskać 
pewną przynajmniej część umiarkowanej pra
wicy. W tym celu zawiązał on wspólnie z 
Bocherem, prezydentem prawego centrum 
rokowania z tak zwaną grupą Colber- 
ta, frakcyą umiarkowanej prawicy. O prze
biegu i o wyniku tych rokowań nie mamy 
jeszcze wiadomości.

— Soleil donosi, że pełnomocnik fran- 
cuzki przy rządzie madryckim, lir. Chau- 
dordy prosił o udzielenie sześciotygodniowe
go urlopu, i że av tych dniach przybywa do 
Paryża.

— Z Nicei donosi korespondeneya Ila- 
vas’a : „Wiadomo, że element separatystycz
ny mocno jest reprezentowany w składzie 
naszej rady municypalnej. Sekretarz spisuje 
protokoły z posiedzeń w języku włoskim i 
udziela ich dziennikowi II  Pensiero cli Kissa. 
Dzienniki wychodzące tu w języku francuz- 
kim powstają na to postępowanie sekretarza 
rady i żądają równouprawnienia pod tym 
względem “ .

— W skutek ostatnich uchwał Zgro
madzenia narodowego w sprawie utworzenia 
kadrów wojskowych liczba kapitanów po
większy się o 1.000. Koszta zm ian, które 
wprowadza nowa ustawa o kadrach obliczo
no ua 800.000 franków.

Empires reriennent. (Jak powracają cesai-
Gazeta Lwowska Nr. 1 6 , a dnia 21* Stycznia,

Ifiiwxj»a5sla (Karliści) Korespondent 
z Vera pisze pod dniem logo b. m. do wie
deńskiego Vaterland: „Jeżeli w Madrycie
spodziewano się, że Karliści dla „pięknych 
oczu11 l)on Alfonsa złożą broń dobrowolnie, 
to grubo się zawiedziono. Dowodem tego 
następujące urzędowe daty, które doszły 
mnie z głównej kwatery jonerała Mendiriw 
Puenta la Reyna z datą lOgo stycznia: D. 
6go b. m. chciała kolumna Avojsk odbyć re
konesans w okolicy Yalmasedy, została je 
dnak przez batalion Kar listów pod wodzą 
Mendozy z nienacka zaskoczoną i odpartą 
ze stratą 44 ludzi i wielkiej ilości broni i 
amunicyi.

Dnia lOgo b. m. clicieli Alfonsiści ze
mścić się; kolumna Yillegos, złożona z 12 
batalionów zbliżyła się znów do Valmasedy 
miasteczka w południowo zachodniej stronie 
od Bilbao. Wszczęła się walka, a po 4 go
dzinach byli Alfonsiści zmuszeni ustąpić zc 
stratą.

Z Logrono wyruszyło 7go b. m. 5 ba
talionów z zamiarem zajęcia Viany, oddalo
nej o milę od owej miejscowości. Pikieta 
karlistowska cofnęła się naprzód, gdy je 
dnak nadszedł generał Iturmendi i garnizon 
Yiany, wszczęła się zacięta walka, w której 
Alfonsiści ze stratą 100 ludzi zostali odpar
ci. Karliści stracili 40 ludzi.

Tegoż dnia podpułkownik karlistowski 
Munezcan napadł na transport żywności, 
który miał być przemyconym do blokowanej 
Yittorii, rozpędził konwój , oficera wziął 
jeńcem i zabrał jedenaście wozów z wiktu
ałami.

Oto odpowiedź ludu baskijskiego na 
insynuacyę, że dla Don Alfonsa zamierza 
porzucić sprawę swej religii, króla i wol
ności.

Nadto generał Mendiri, hrabia Abar- 
zuzy, naczelny wódz karlistowskiej armii 
północnej wydał proklamacyę, do wojska, w 
odpowiedzi na obwołanie Alfonsa NIL kró
lem Hiszpanii. W proklamacyi tej czy 
tamy :

„Słyszycie może waszych przeciwni
ków wołających: „Niech żyje k ró l! Niech 
żyje religia! Niech żyje H iszpania!'1 Lecz 
król, którego oni bronią, nie jest królem 
prawowitym; religia, o której m ówią, jest 
religią katolików liberalnych, których sekta 
gorszą jest od sekty najwyuzdańszych de
magogów; Hiszpania, której pragną, nie jest 
ową wielką i szczęśliwą Hiszpanią, której 
wszyscy zazdroszczą, lecz Hiszpanią zepsutą 
i zbeszczeszczoną, odartą z majestatycznego 
stroju dawnej swojej sławy.

Broniony przez przeciwną nam armio 
rząd ofiaruje wam utrzymanie fucros i tra- 
dycyj szlachetnego waszego kra ju ; nie za
pominajcie jednakże, że obietnice owych lu
dzi są kłamstwem, gdyż uie posiadają oni 
ani godności, ani sumienia, i jedynym ich 
motorem jest zadowolenie ambic.yi za cenę 
zguby kraju ; nie zapom inajcie, że podczas 
tego półw ieku, kiedy władzę dzierżyli, uie 
zaprzestali mówić o moralności i oszczędno
ści, co im jednakże nie przeszkadzało wca
le pozbawić kościół dóbr do niego nale
żących i przeciążyć naród długami , któ
rych nigdy nie będzie m ógł spłacić. Wiara, 
jaką w was wlewa święta sprawa, której 
bronimy, duch subordynacyi, jaki w was 
żyje, 1 znana wasza waleczność, ochotnicy, 
wystarczy do zniszczenia naszych nieprzy
jaciół, do posadzenia prawowitego króla 
Hiszpanii na tronie jego przodków, tego ry
cerskiego króla, naszego drogiego monarchy 
Karola VII. N i e c h  ż y j e  k r ó l !

Pmnta la Reyna 8. stycznia 1875.
Fortunat Mendiri•*

— (Król Alfons) wyraził się publicz
nie, że będzie przestrzegać i bronić praw 
duchowieństwa katolickiego, że jednak pra
gnie oraz, aby w Hiszpanii panowała taka 
wolność wyznań, jak w najoświeceńszyoh 
państwach Europy. Dalej wyraził król ży
czenie, aby jenerałowie trzymali się zdała 
polityki (pium desideriuml Red.) Minister
stwo naradzało się nad ustanowieniem listy 
cywilnej. W poniedziałek 17. b. m. miał 
król udać się do armii. Wydał 011 już de
kret, podwyższający płace duchowieństwa i 
zarządzaj ący z w r o t  s k o n f i s k o w a n y c h  
d ó b r  k o ś c i e l n y c h ,  o ile dotychczas nie 
zostały jeszcze sprzedane.

— W Koln. Ztg. czytamy potwierdze
nie doniesienia naszego rzymskiego kore
spondenta, że w Watykanie utworzyło się 
pod przewodnictwem kardynała Franchi, sil
ne stronnictwo, które oświadcza się sta
nowczo za* Don Alfonsem. Mówią, że papież 
ma wezwać Don Carlosa, aby zaprzestał 
dalszego rozlewu krwi.

T u r c j a .  ( W sprawie podgórsyclu/j.) 
Sygnalizowany wczorajszym telegramem na
szym artykuł Fremdenblnttu tak opiewa:

„Otrzymujemy z Koustantynopola ze 
źródła bardzo jmważuego następujące, na
der ważne doniesienie : Sprawa podgórzycka 
w skutek zachowania się rządu tureckiego 
wzięła niespodzianie dość groźny obrót. 
Wiadomo, że porta zaraz z początku oświad
czyła gotowość postawienia swych podda
nych, którzy w rzezi udział brali, pod śledz
two trybunału mięszanego i wymierzenia 
Gzarnogórcom przez surowe ukaranie wino
wajców , tej satysfakcyi, w braku której 
książę Czarnogórski uie ręczył za utrzyma
nie pokoju.

Śledztwo zostało przeprowadzone, kil
ku poddanych tureckich uznano winnymi i 
skazano, a wyroki zakomunikowano rządowi 
tureckiemu w Konstantynopolu. Naraz W. 
Wezyr wykonanie tych wyroków uczynił za
wisłem od warunku, o którym nie było mo
wy. Oświadczył on, że każe wykonać te wy
roki dopiero wtedy, jeżeli Czarnogóra osą
dzi winnych Czarnogórców i spełni wyrok 
wydany.

Czarnogóra mogła słusznie zarzucić 
że Turcy a przyrzekła zadośćuczynienie bez
warunkowe, że rozstryguięcie trybunału u- 
znała z góry jako ważne i że podobne po
stępowanie, jeżeliby miało wstrzymać wyko
nanie wyroków na Turkach skazanych pra

womocnym wyrokiem, powinno było być po- 
stawionem jeszcze przed złożeniem trybu
nału. Mimo to jednak wpływom Austryi, 
Niemiec i Rossyi udało się skłonić księcia 
Czarnogóry do przyjęcia tego dodatkowego 
warunku i wymódz na nim, że zgodził się na 
postawienie swych winnych poddanych pod 
sąd, i wyroki przeciw nim wydane nakazał 
wykonać równocześnie z wykonaniem wyro
ku na Turkach.

Mimo tej gotowości Czarnogóry, roko
wania nie tylko nie doprowadziły do złago
dzenia konfliktu, lecz owszem do zawinia
nia ; rząd turecki bowiem postawił żądanie, 
by Czarnogórców odstawiono za granicę i na 
tureckiej ziemi sądzono i ukarano. Pod tym 
tylko warunkiem uważać się będzie Porta 
obowiązaną do wykonania wyroków trybuna
łu na swych poddanych.

Książę czarnogórski odrzucił stanowczo 
teu warunek, a także mocarstwa owe, do 
których się teraz przyłączyła Anglia, nie 
są w stanie doradzać księciu postępowania, 
w któremby ludność czarnogórska, już tale 
głęboko wzburzona, upatrywać musiała zu
pełne wcielenie swego kraju do Turcyi. Do
bre rady reprezentantów Austryi, Rossyi, 
Niemiec i Anglii nie znalazły dotychczas u 
W. Wezyra uwzględnienia.

Minister ten obstaje uporczywie przy 
warunku , którego Czarnogóra nic chcąc po
pełnić samobójstwa, w żadnym razie przy
jąć nie może. Rozjątrzenie w tym kraju jest 
ogromne, i zachodzi obawa, czy księciu po
wiedzie sią nadal powstrzymać jeszcze lu
dność od wymierzenia sobie sprawiedli
wości."

Sz.wee.ya, Dnia 18. b. m. otwarty 
został parlament szwedzki.

Mowa tronowa oświadcza, że wypraco
wane są wnioski względem reorganizacji 
wojska i marynarki, tudzież zaprowadzenia 
powszechnej służby wojskowej; natomiast 
nie są jeszcze wykończone prace przygoto
wawcze względem zniesienia podatku grun
towego. Gdy kwestye militarne i podatku 
gruntowego zawisły nawzajem od siebie, 
przeto pojedyńcze tylko części projektów 
ustawodawczych będą przedłożone. Znaczne 
wydatki będą zażądane na powiększenie ta
borów kolei żelaznych. Zeszłoroczna nad
wyżka dochodów wynosi 12 milionów koron.

K R O N I K A .
— C sy  t o  w io s n a  ?  Drugi dzień ma

my pogodg prawdziwie wiosenną. Śniegi puściły 
zupełnie, w powietrzu czuć marcowe tchnienie. 
W  Krakowie, w 'Wiedniu, także zadają solne 
pytanie : Czy to wiosna'? Góra Kahlenberg pod 
Wiedniem pokrywa się młodą trawką, leszczyna 
na niej wypu^cza pęcze.

— K asyno miesczańsHie urządza wie
czorek z tańcami w sobotę dnia 23. b. m. Po
czątek o godzinie 8.

—  R esursa M ieszczańska urządzą 
w sobotę dnia 23. stycznia b. r. drugi wieczo
rek z tańcami dla swych członków i ich 
rodzin.

—  P o śp. W itoldzie Rorkowskiin
pozostała powieść w rękopiśmie, o której wy
danie wszedł był już w układy z jednym z księ
garzy lwowskich. Komedya p. t. Spise/c salono
wy była także graną w ubiegłym roku, mylnie
więc wspominaliśmy wczoraj, że nie ukazała się 
nigdzie na scenie. Oprócz tych utworów wiele 
drobniejszych prac, a mianowicie rozpraw kry
tycznych o literaturze fraucuzkiej drukował 
Dziennik Literacki- Zmarły zasiadał w rozma
itych komisyacli literackich i artystycznych, bio
rąc przez lat kilka żywy udział w sprawach 
tego rodzaju. W  roku 1869. zasiadał w ko- 
misyi, złożonej przez Wydział krajowy celem 
zbadania stanu sceny lwowskiej pod dyrekcją 
p. A. Miłaszewskiego, zeszłego roku należał do 
komissyi konkursowej lwowsko-krakowskiej, któ
rej jednym z najpilniejszych był członków.

*** N a  p o g o r z e l c ó w  g o r l i c k i c h  ze
brało starostwo Wielickie ze składek w swym 
powiecie oprócz kwoty dawniej wykazanej 22 
zlr. 85 ct., które przesiane zostały na ręce p. 
starosty w Gorlicach.

*** Samobójstwo. W  nocy na 12. b. 
m. obwiesiła się we własnej chacie włościauka 
Ilafia Tyszkowslca z lłepużyniec, w Horodeń- 
skiem. Przyczyną samobójstwa było prawdopo
dobnie złe pożycie z mężem.

* S ta ty s ty U n  policyjn a. Organa c 
k. dyrekcyi policyi lwowskiej aresztowały w 
miesiącu grudniu r. z. ogółem 974 osób. Z tych 
oddano do tutejszego sądu krajowego 32. a do 
miejsko-deleg. sądu powiatowego 154 osób. Do 
i agis ratu odstawiono w celu wydalenia szujia- 
sem ze Lwowa 102, do zbadania przynależno
ści gminnej 8, i do umieszczenia przy robotach 
70 włóczęgów. Do szpitalu odstawiono 13 syli- 
listycznych i 4 innych chorych. Pplicyjnie trak
towano 564 osób.

— W y p a r te lf  n a  p o lo w a n iu  w  CJen- 
d  1’Ołi o którym doniosły telegramy, a ktoiigo 
ofiarą pa dl miody hrabia J.iedokerke-Jieiiulort,

_
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niedawno dopiero mianowany sekretarzem po
selstwa belgijskiego w Paryżu, obszernie opi
suje Indep. bdge. Dnia 7go b. m. z rana ga
jowi rewirów Gendron przybiegli do hrabiego 
z wieścią, że pojawiło się w lesie stado dzi
ków. Zarządzono natychmiast nagonkę, strzelcy 
w szerokieni kole zajęli stanowiska, a hrabie
go postawiono za jednym ze strzelców na skrę
cie drogi. Zniecierpliwiony czekaniem, rozłożył 
się hr Liedekerke na wzgórku, dobył z torby 
myśliwskiej przekąski i smacznie zajadał. Za 
nim leżał na ziemi chłopiec, który niósł przy- 
bory myśliwskie. Tymczasem po przed Strzelca, 
który stał najbliżej hrabi, przebiegła wiewiórka, 
a ten nie mogąc widocznie pohamować gorą
czki myśliwskiej, wypalił za nią. Nieszczęście 
chciało , że hrabia siedział właśnie w stronie 
wystrzału i jeden śrut ugodził go w głowę za 
uchem. Na krzyk chłopca, który ujrzał padają
cego na ziemię i krwią zbroczonego hrabiego 
zbiegli się myśliwi i zaczęli nieszczęśliwego ra
tować, ale bez skutku. Nie wyrzekł już ani 
słowa, chociaż żył jeszcze trzy godziny.

— Londyńskie Towarzystwo geo
graficzne otrzymało dnia l i g o  b. m. spra
wozdanie z podróży po Afryce kapitana Eltona, 
w którem wykazano jest mianowicie, o ile po
wiodła się missya względem wykupna niewolni
ków, zarządzona na mocy układu po między 
Anglią a Zanzibarem. Kapitan Elton przywrócił 
wolność 1408 niewolnikom, z której to liczby 
488 zdecydowało się pozostać nadał u swych 
dawniejszych służbodawców, lecz odtąd rozumie 
się w charakterze sług wolnych. Stwierdza też 
rzeczone sprawozdanie, że handel niewolnikami 
ustał już zupełnie dzięki środkom przedsięwzię
tym przeciw potwornym kupcom.

— Ubodr.y paryscy zawdzięczać będą 
ambicyi p. Wilhelma Guizot, syna sławnego 
męża stanu, sumę 96.000 franków. Jeszcze w 
r. 1855 cesarz Napoleon III. dał Wilhelmowi 
Guizotowi, który zwyczajem złotych młodzień
ców paryskich popadł był w długi, su
mę 50.000 franków z swej prywatnej szkatuły. 
Nieboszczyk Guizot ojciec deklarował się był 
przed dwoma laty zwrócić ten dług honorowy 
cesarzowej Eugenii, lecz ta nie przyjęła dekla - 
racyi. Obecnie drogą sądową udał się Wilhelm 
Guizot do p. Rouhera, jako pełnomocnika ce
sarzowej, z oświadczeniem gotowości zwrotu 
kapitału i procentów od udzielonej mu przez 
cesarza sumy, które wynoszą teraz razem 
96.000 franków, a po otrzymaniu odmownej 
odpowiedzi, zaciągniętej natychmiast do proto
kołu, sąd rozstrzygnie, czy cesarzowa Eugenia
ma obowiązek przyjąć te pieniądze czy nie.
W  każdym atoli razie, bez względu na to,
która z dwóch stron wygra, suma będąca przed
miotem sporu użyta będzie w sposób jednako
wy, gdyż tak cesarzowa jak i p. Guizot zamie
rzają po zapadnięciu wyroku sądowego prze
znaczyć ją  na cele dobroczynne.

—  Proces O fenheim a przybiera co
raz to większe rozmiary, a jak donosi N. fr. 
P r , sąd ze względu, że przysięgli prawdopo
dobnie w przeciągu jednego dnia liie będą mogli 
się porozumieć co do wyroku, nakazał ustawić dla 
nich łóżka w gmachu sądowym, którego jak 
wiadomo nie wolno im opuścić przed wydaniem 
wyroku.

—  Późnej starości doczekała się ba
ronowa Szuhaj zamieszkała w Pradze, liczy bo
wiem lat 118. Pochodzi ona z rodziny węgier
skiej; urodziła się w r. 1757. Najstarszy jej 
syn już w r. 1809 jako oficer sztabowy 
zginął w bitwie pod Wagram. Sędziwa ta ma- 
trona jeszcze dość jest zdrową; przed laty u- 
trzymywała się ze sprzedaży tytoniu, obecnie 
zaś pobiera stałą pensyę.

— W ynalazca torpedów, wybucho
wych nabojów podwodnych, używanych do wy
sadzania w powietrze nieprzyjacielskich okrę
tów, Jan Lupis-Rammer, liyły austryacki kapi
tan okrętowy, zmarł w ostatnich dniach w Me- 
dyolanie.

—  W spaniały  meteor przeleciał dnia
9. b. m. z wieczora nad Segedynem. Przez 
dziesięć sekund trwało zjawisko świetlane, ja 
kie pozostawił na niebie.

— Form at kart koresponden
cyjnych jak się dowiaduje Fremdbl. ma być 
wkrótce powiększony, a to na prośbę wielu to
warzystw handlowych i przemysłowych. Właśnie 
w oddziale pocztowym ministerstwa handlu od
bywają się narady w tym przedmiocie.

— Na ulicy w W iedniu w ostatnich 
dniach polieya podniosła z ziemi kobietę ze 
stanu wyrobniczego, która przechodząc omdla
ła. Pokazało się następnie, że nieszczęśliwa od 
kilku dni nic nie jadła, jakoż jeszcze w dro
dze do szpitalu umarła z głodu.

—  Podatki bezpośrednie uiszczone 
przez miasto Wiedeń w r. 1874 wynosiły 
30,254.760 złr., czyli o 2,619.597 złr. więcej 
niż w roku poprzednim.

— Ślad dawnej wyprawy arkty- 
cznej. U samego ujścia Sekwany nieopodal 
Hawru, rybacy wyłowili na morzu sześciościan 
drewniany rozmiarów 12 calowych, w którego 
wnętrzu znaleziono flaszkę dobrze zakorkowaną 
a w niej kartkę z napisem : «Podbiegunowa 
wyprawa księcia Napoleona, badanie prądów 
morskich dnia 25. czerwca 1860 pod 73 sto
pniem północnej szerokości a 120 wschodniej 
długością. W istocie wyprawa o której napis

wspomina, codziennie rzucała w morze takie 
sześciany, ażeby później w kierunku, w jakim 
je  fala morska unosiła, oznaczyć prądy wód 
przebywanycli. Wyłowiony sześcian jest pierw
szym, który po 15 latach zaniesiony został do 
wybrzeży europejskich, i świadczy, że prąd 
morski dobywający się z morza Arktyczuego, 
skręca się przez morze Północne a następnie 
przez cieśninę Kaletańską w około wybrzeży 
francuskich.

— T r z ę s ie n ie  z ie m i  dało się czuć d.
10. b. m. w kilku okolicach Norwegii. Dnia te
goż o godzinie Vi do 10. nawiedziło Nordby, 
Annex i Aas, prawie jednocześnie w Christia- 
nii i Romerike. Wstrząśnienia miejscami tak były 
silne, że zachwiały posadami budynków.

— C e s a r z  F e r d y n a n d  był serdecz
nym przyjacielem zmarłego niedawno w Pradze 
elektora hesskiego, a ponieważ sędziwy monar
cha ostatniemu czasy zapadł na zdrowiu, prze
to zatajono przed nim zgon elektora. Z tego 
powodu nawet straże w pałacu cesarskim w Pra
dze nie przywdziewają nakazanej żałoby dwor
skiej.

— K o n g r e s  g e o g r a fic z n y , który w 
tym roku ma być otwarty d. 1. sierpnia w Pa
ryżu, budzi już teraz w wysokim stopniu zaję
cie francuzkiego rządu oraz paryskiego Societe 
de Geographie. Pierwszy ustąpił na cele kon
gresu całe skrzydło pałacu Tuilleryskiego. po
łożonego nad Sekwaną.

NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE,

X  Niem a żyda w karczm ie —  o-
degrany wczoraj pod tym tytułem wodwil ludowy 
Jauti Baptysty (pseudonym) ma wiele zalet i nie 
można mu odmówić dowcipnogo pomysłu , jest 
wszakże nieco za rozwlekły i brak mu żywszej i 
wybitniejszej komiki. która niezbędną jest w 
podobnych utworach. Gdyby autor, nieobecny we 
Lwowie, widział go był na scenie, sam zapewne 
usunąłby z łatwością te wady, które stoją na prze
szkodzie powodzeniu tej sztuki. Przerobiony, skró
cony i ożywiony bardziej, bezpretensyonalny ton 
utwór, rzucony na papier szybko i od niechcenia, 
byłby pożądanym nabytkiem swojskiego repertoa- 
ru niedzielnego, o którym dotąd obok Kamińskiego 
i Anczyca mało kto pomyślał.

T> O  p o s ą g a c h  B s it o r r g o  i  S o b ie -  
s fe le g o  na placu Prato dalia Yalle w Padwie 
zamieszcza w najświeższym swym numerze Tygo
dnik {Ilustrowany artykuł wraz z rysunkiem p. 
Antoniego Zaleskiego. Na placu tym urządzonym 
w przeszłym wieku staraniem rzeczypospolitej 
weneckiej, pośród licznych posągów, widzimy bia
łe marmurowe statuy dwóch królów polskich, z 
podstawami kamiennemi, rzeźbione w guście ze
psutego barocco, a wystawione, co widzimy z na
pisów r. 1784 i 1789, staraniem Stanisława Au
gusta w Padwie, jako w mieście, w którem tak 
Stefan jako i Jan odbywali uniwersyteckie studya. 
Jestto charakterystyczny rys nieszczęśliwego króla, 
który tak dbał o rodzimą literaturę i sztukę, a 
sławę imienia polskiego starał się rozgłosić po 
za granicami kraju. Pan Zaleski nie mógł pozy
skać bliższych szczegółów wystawienia tych po
mników, któreby wyszukać należało, a sądzimy, 
że w posiadanych przez książąt Czartoryskich li
stach Stanisława Augusta znajdą się ślady tego 
faktu. „Artysta — czytamy w Tygodniku —  nie 
zwrócił uwagi na charakter współczesny ubiorów, 
a nawet, jak w Batorym ua podobieństwo twarzy; 
włosy, również zbroja i (o zgrozo!) mankiety, 
przypominają raczej Augusta Sasa. Twarz So
bieskiego wierniej odpowiada portretom i tra
dycji."

—  Przypom inam y pow tórnie, że
wszystkie najnowsze publikacyo Akademii umieję
tności przysłane zostały do Zakładu Ossolińskich, 
zkąd je lwowscy członkowie akademii odebrać so
bie zechcą.

Proces Ofenheima.
(Ciąg dalszy.)

(Dalsze przesłuchanie p. Gintla).
P r o k u r a t o r .  Gdy się pojawiła ko- 

uuisya (z geueraluej inspekcyi) doniosłeś pan 
Ofenheimowi, że trudną będzie rzeczą bro
nić tej sprawy. Coś pan chciał przez to po 
wiedzieć ?

Ś w i a d e k .  Nie przypominam sobie o 
co to właściwie chodziło ; zdaje rai się, że 
to nie tyczyło się tej sprawy, lecz sprawy 
otwarcia zastanowionego ruchu.

P r o k u r a t o r .  YV późniejszym liście 
prosisz pan o dymisję i motywujesz to tern, 
że dbały o swą dobrą sławę nie możesz 
dalej służyć pod takiemi warunkami

ś w i a d e k .  Nie ma to najmniejszego 
związku z sprawami tej k o le i ; podawałem 
się do dymisyi, bo wówczas z powodu orga- 
nizacyi poróżuiłcm się z generalną dj rek- 
cyą. Zeznaje dalej Gintl, że zakres działa
nia dyrektora lucbu był ograniczony; z 
każda drobnostką trzeba było odnosić się 
do Wiednia. Kom isji z generalnej inspekcyi 
nie stawiał żaduy b przeszkód i tylko miał

polecenie odsyłać członków tej komisyi po 
wyjaśnienia do Wiednia.

Dz. N o u d a  Czy w chwili objęcia ko 
lei przez sekwestra, był stan tej drogi tak 
zły, że musiano wstrzymać pociągi p o 
spieszne ?

Ś w i a d e k .  Nakazano O e s t e r r e i -  
e h e r o w i  przedsięwziąć szczegółową rewi- 
zyę i miał on w kilku miejscach znalcść ze
psute progi, w skutek tego wstrzymano po 
ciągi pospieszne.

Dr. N e u d a . Ajakimże sposobem sta
ło się, że w sprawozdaniu do J. E. pana 
namiestnik;. Gabcyi hrabiego Gołuchowskie- 
go powiadasz p a n , ż l  stan budowy jest 
świetny ?

Ś w i a d e k .  Jestem urzędnikiem towa
rzystwa i moim obowiązkiem jest, robić 
wszystko, « o przyczynić się może do dobra 
tego towarzystwa; pomiędzy iunemi obo
wiązkami cięży na mnie i ten, wyjawiać o 
ile możności wszystkie Wędy i wady tej 
drogi żelaznej przed przełożonymi, nie roz
głaszać zaś takowych po świecie. Generalny 
dyrektor starał się w r. 1872 o k o n ce s ję  
na budowę drogi żelaznej ze Lwowa do 
Tomaszowa. Z polecenia Ofenheima udawa 
łem się w tej sprawia do J. E hr. Golu- 
chowskiego. J. E hr. Namiestnik przyjął 
innie i powiedział do m nie: „Panie Gintl, 
bądź pan tak dobry i zdaj mi pan sprawę 
z togo wszystkiego, co się was działo w o- 
statnich latach". Uczyniłem zadość życzeniu 
J. Excelencyi i zestawiłem wszystkie daty 
z naszych rocznych sprawozdań z czynności; 
jestem pewny, że nie napisałem żadnych 
mylnych szczegółów, bo nasze roczne spra
wozdania byiy układane pod bezpośredni era 
kierownictwem generalnej dyrekcji.

Świadka dr, Gintla zaprzysiągł trybu
n i!, i odroczył posiedzenie do d. 18. b. m.

(Jedynasty dzień rozprawy).
W audytoryuca licznie zebrana publi

czność. Radca dworu B a r y c h a r  tudzież 
zastępca prWcuratoryi skarbu p K o l i e  r, 
nieobecny. Na ławie rzeczników zajął miej
sce p. U n d e r d o w n, rzecznik rodziny Bras - 
sejm. Dalszy ciąg przesłuchania świadków.

F r a n c i s z e k  L i s k ó w  c-t z, rodem z 
Czech, 45 lat, rzym kat. wyzti emerytowa
ny wyższy inżynier, b. wyższy bucbhalter 
przy koleji Lwowsko-Czerniowieckiej; w śledz
twie przedwstępnem był on uwięziony współ 
nie z Ofenhei uem , jako po szlakowany o 
współainę w zbrodni oszustwa. Przęsłu-ha
rde tego świadka trwało 5 godzin; nie za
przysiężonego. Zeznał on co następuje: W
r. 1864 wstąpił za namową Ofenheima do 
służby przy koleji Czeruiowieckiej; był kou 
trolorem rachunkowym a nastęunie w r. 1869 
został inspektorem i w tym charakterze słu
żył do r. 1872. 'A cym roku zredukował 
mu p minister handlu pensyę; pod nowenn 
warunkami nie chciał służyć; spensyonownł 
s;ę więc i pobiera obecnie 1.500 złr. Pro
wadził księgi wzorowo, z początku sam a 
gdy czynności zaczynały wzrastać, otrzymał 
urzędników dojjpomocy a sam nadzorował 
całą czynność. Dowody rachunkowe (lie- 
chnungsbelege) układano całkiem zgodnie z 
aktami. Jeżeli zachodziła wątpliwość do 
jakiego „konta" miała byc zaciągnięta ta 
lub owa pozycya, zapytywano generalnego 
dyrektora, albo naczelnika właściwego od
działu i ci, na podstawie obrad gremialnych 
i uchwały, wskazywali do którego konta 
pewna pozycya ma być wciągniętą. Skontro
wania odbywały się ile razy okazała się. po
trzeba. Świadek prowadził także księgi pry
watnego majątku Ofenheima Na podstawie 
tych ksiąg nie był nigdy w stanie obliczyć, 
ile wynosi majątek przywatny Ofenheima; 
wc ągał on bowiem do ksiąg tylko dochody 
i rozchody. Świadek mniema,, że majątek 
Ofenheima przed sekwestracyą mógł wyno
sić 2 —»3 miliony złr. być może że stracił 
coś z tego w r. 1873. W chwili zaprowa 
dzenia sekwestru oddał świadek Ofeuheimo- , 
wi wszystkie księgi tyczące się jego prywa
tnego majątku. Ofenheim nie wpływał nigdy 
bezpośrednio na prowadzenie ksiąg; pośre
dnio zaś tylko o tyle o ilo  -wszystkie księgi, 
rachunki i dowody musiały być przedkła
dane generalnej dyrekcyi do cenzury. Na 
układanie bilansów wpływał generalny dy- 1 
rektor, w myśl prawa, tylko co do strony 
formalnej przez to, iż czasami kazał kilka 
kontów ziać w jedno konto. Akcyonaryusze 
mogli z takich kor-tów i głównych bilansów 
mieć bardzo dokładny pogląd na stan to- ' 
warzystwa. Tak zwane Jc-nto towarzystwa1* 
powstało w skutek polecenia Ofenheima, czy 
też rady nadzorczej; było ono przez radę , 
zawiadewczą bardzo, ściśle badane tak samo . 
jsk i inne konta. Utworzono to konto tylko 
w tym celu, ażeby w bilans główny nie po- j 
trzeba było wciągać mnóstwo innych, dro
bnych kont; innego celu nie było- Dopóki 
świadek sam prowadził księgi, nie mogło 
być mowy o tych wszystkich nieprawidło
wościach w prowadzeniu ksiąg, wytkniętych 
przez rzeczoznawców; później, gdy prowa
dzenie ksiąg podzielono na rozmaite oddzia
ły miał świadek tylko naczelny nadzór nad 
prowadzeniem ksiąg i zawsze starał się su- I

. miennie wywiązać z tego zadania, badając 
skrupulatnie cyfrę za cyfrą ; zresztą zdawał 

• się także na sumienie podrzędnych urzędni- 
i ków; nie prowadzono podwójnej bucbhalte- 
j ryż, ponieważ był brak urzędników. Świadek 

ten wyjaśnia następnie wszystkie zarzuty 
oskarżenia, powzięte na podstawie orzecze
nia rzeczoznawców co do zaciągania rozmai
tych pozycyj do rozmaitych kont. Zarzut, 
że 50 000 złr., która Brassey dał to warzy 
stwu za zwolnienie go z obowiązku dostar
czania przez trzy pierwsze miesiące ruchu, 
potrzebnych do ruchu materyałó v —  zacią
gnął do tak zwanego „konto towarzystwa", 
tłumaczył świadek ten, że pozycya ta była 
na każdy wypadek czynną (Actiepost) i że 
należało dla niej utworzyć właściwie osobne 
konto. Tę kwotę musiano jednak, jako po 
zycyę czynną uważać za integralną cząstkę 
kontraktu budowy. Gdyby tę kwotę użyło 
było towarzystwo na sprawienie zapasów 
natenczas byłoby „konto zapasów materya 
łów" o 50.000 złr. mniejsze a przekroczenie 
kwoty preliminowanej ua budowę o tyle 
wyższe; obydwa t9 konta należą jednak do 
t z. „konta towarzystwa" i dla tego wcią
gnięto do teg< konta tę sumę Po wykoń
czeniu budowy wypłacano tantiemy z „kon
ta towarzystwa- a tak z. „dodatki ua budo
wę" (Baumlagen) z „kouta administraeyi." 
Ofenheim nie pobierał takich dodatków. 
Po wykończeniu budowy pobierano te „d o 
datki budowy" jako „dodatki osobiste." 
Świadek ten zeznaje zgodnie z zezna
niami Ofenheima co do wynagrodzenia 
Brasseya kwotą 890.000 złr. za nadobowiąz
kowe roboty. 'Wydatki na radę zawiadowczą 
i na generalnego dyrektora zapisywano przed 
otwarciem koleji w konto administraeyi, a 
po otwarciu koleji w „konto budynków 
wzdłuż linii", później w „kouto towarzystwa." 
Na zarzut, że w bilansie prowizorycznym 
przedłożonym rządowi za czas od 1. Sty 
cznia do 31 października wykazano nad
wyżkę w dochodach w kwocie 388 złr., pod
czas gdy właściwie był niedobór w kwocie
27.000 z l r , co Liskowetz sam zanotował na 
marginesie księgi, nie jest świadek w stanie 
dać zadawalającej odpowiedzi, nadmienia 
tylko, że chodziło wówczas o uzyskanie od 
rządu zaliczki na wypłacenie kuponu listo
padowego

Wszystko, co się tyczyło konta towa
rzystwa, przedkładam adzie nadzorczej. 
(Ofenheim nadmienia, że w„  wczas, gdy ukła
dano ten bilans z nadwyżką 388 zł w do
chodach, bawił on w Stambule.)

Następnie zeznaje świadek, że stara
niem Ofenheima było zaw sze; ażeby towa 
rzystwo odniosło korzyść a nigdy stratę; stara! 
on się o to, ażeby budowa dobrze i ekonomi
cznie była przeprowadzoną; Ofenheim ukła
dał zawsze sam porządek dzienny posiedzeń 
generalnych zgromadzeń ; Ofeuhńm stawiał 
wnioski, które nie zawsze utrzymywały się; 
Ofenheim wskazywał, co ma być wciągane 
do protokołów z posiedzeń ; jeżeli wyjechał 
za granicę musiauo za nim wysyłać wszy
stkie ważniejsze sprawy tyczące się towa 
warzystwa a ze spraw mniej ważnych, mu 
siano mu zdawać sprawę Świadkowi ui 
jest obcy kontrakt budowy z d 12. marca 
1864 r. zawarty z Brasseyem ; mniemał on, 
że kwota 1,900.000 złr. była przeznaczoną 
na wrydatki przedwstępne, jak n. p. traso
wanie. linii i t. d. Na pytanie przewodni
czącego, czy świadek mniemał, iż w tej 
kwocie mieszczą się także koszta finansowe 
nie mógł świadek dać wyjaśnienia, ftwiad 
kowi nic nie wiadomo o tem , pod jakierm 
warunkami sprzedała kolej Karola Ludwika 
swe prawa pierwszeństwa do budowy linii 
kolejowej ze Lwowa na W schód; słyszał 
tylko, że kwota zapłacona kolei Karola 
Ludwika z tego tytułu, przeszła w posiada- 
uie generalnego sekretarza, Iierza, a że 
kwota umówiona była wypłaconą H e r z o w i, 
wie świadek ztąd, bo sam podniósł 200.000 
zł. z banku anglo-austryackiego i wręczył 
tę kwotę Herzowi

P r z e w ó d .  Nie przypominasz pan so 
bie przypadkiem, co wówczas mówił Herz 
do pana?

Ś w i a d e k .  Herz powiedział do mnie:  
„Z  tej kwoty co pan podniesiesz, możesz 
pan zgubić tysiączkę".

P r z e w ó d .  I zgubiłeś pan tę tysią 
czkę ?

Ś w i a d e k  Nie.
Dalej zeznał świadek, iż nia wiadomo 

mu, ile otrzymali koucessyonoryu;ze koleji 
Lwowsko - Czerniowickiej ; wie tylko, że ks. 
S a p i e h a  miał 8000 sztuk akcyj. Potwier
dzenia. Brasseya na otrzymanie kwoty zł.
1.900.000 nigdy nie widział. Co do wykup
na gruntów, nie mógł świadek podać żadnych 
szczegółów; wiadomo mu tylko, że Ofenheim 
zakupywał grunta a płacił za uie Brassey; 
za tę czynność otrzymał Ofenheim od Bras
seya 100.000 zł. e ;y  Ofenheim zwrócił tę 
kwotę Brasseyowi. tego świadek nie wic. 
Spór pomiędzy F r a n i e k e m  a Ofenhei- 
mera powstał w skutek tego, iż Frani, k 
nie chciai składać rachunków. Go do do
stawy progów dla linii A. wie świadek tyl
ko tyle, że oferty na dostawę progów dla 
przestrzeni Stanisławów -Ozerniowco, zbierał
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także Z i f f o r ;  nie 
oferty, bo była

H er z w imieniu towarzystwa; świadek sam | 
zbierał także oferty z polecenia Ofenheima; po 
między oferentami by] ta' 
uwzględniono jednak jego 
za drogi}; zebrane oferty oddał świadek 
Brasseyowi.

P r z e w ó d .  W śledztwie przed’’-stęp 
nem powiedziałeś pan, że ostatecznie objęło 
towarzystwo na siebie, na własny rachunek 
ukończenie vvy kupna gruntów.

Ś w i a d e k .  Jeżeli się nie mylę, w r. 
1870, na podstawie obracbuuku wypracowa 
nego przez sekretarza Starzewskiego, miało 
miejsce ostateczne obliczenie się z Brassey- 
em i wówczas zwolniono go z wszelkich dal
szych zobowiązań. Ten akt wpłynął do bu 
chalteryi. Tymczasem wyszło na jaw, że 
towarzystwo zapłaciło za grunta na pewnej 
przestrzeni, a Brassey nie zwrócił towarzy
stwu tego wydatku. Doniosłem o tein gene
ralnej dyrekcyi. P Ofenheim wezwał mnię 
do siebie i oświadczył mi, że z uwagi na to, 
iż na podstawie, ostatecznego obrachunku 
zapadła uchwała, że Brasseya należy zwol
nić z wszelkich dalszych zobowiązań —  
powiuno towarzystwo pouosić { ten wydatek 
i nie żądać zwrotu od Bras eya. Starcze
wski, jako autor tego ostatecznego oblicze
nia z Brasseyem, zapewnił mnię, że nie to 
warzystwo, lecz „fundusz wykupua gruntów" 
powinien ponosić ten ciężar. 0  tein zdania 
Starczewskiego doniosłem p. Ofenheimowu 

P r z e w ó d .  Pan utrzymywałeś w śledz
twie przedwstępnem, iż p. Ofenheim kazał 
panu poprostu odpisać tę kwotę.

/ Świ adek.  Nakazu takiego nie dawał 
mi p Ofenheim; wyraził się tylko w ten 
sposób: „Załagodź pan tę sprawę" (Ich er 
suche Sie, arr&ugiren Sie die Sache.) Nie 
mogłem jednak jej załagodzić (arraugiren), j 
bo Starczewski i bucbhałter byli zdania, że ■ 
ta kwota należy do „funduszu wykupua \ 
gruntów" a żadną miarą nie powinna jako i 
ciężar spaść na towarzystwo.

P r z e w rod.  W śledztwie mówiłeś pan j 
wyraźnie, że Ofenheim kilka razy kazał pa- I 
nu odpisać tę kwotę. Przewodniczący od- i 
czytał ustępy protokołu spisanego w tej ; 
mierze z Liskowetzem stoi tam wyraźnie, że . 
Ofenheim kazał mu (Liskowetzowi) odpisać 
tę kwotę. j

Likowetz nic na to nie odpowiada, j 
(Ostatecznie załatwił tę sprawę tak, iż od- i 
pisał tę kwotę). Ó,budowie tej drogi żela- \ 
znej nie może świadek nic powiedzieć , po- : 
nieważ nigdy jej nie widział. Przy budowie 
linii A. miał przedsiębiorca zyski Co się 
tyczy linii B . zawarto także umowę z przed- , 
siębiorcą wr tym duchu, iż za pewną opłatą 
zwalnia go towarzystwo od wszelkich dał- \ 
szych zobowiązań Sporządzono dwa proto
koły i przedłożono takowe do zatwierdzenia. ; 
W jednym z tych protokołów był zawarty 
opis wszystkich tych robót, do wykończenia 
których był obowiązany przedsiębiorca a i 
drugi protokół zawierał spis wszystkich p o 
wyższych robót z wyłączeniem tych , k tó -j 
ryi-h towarzystwo nie mogło objąć na sie
bie. Grobla Mihucztńska nie należała do 
wyjątków; na jej rekonstrukeyę wydało to
warzystwo około 100.000 złr.

Co się tyczy objęcia przez towarzy
stwo dostawy materiałów potrzebnych do 
ruchu przez pierwsze trzy miesiące ruchu, 
wie świadek tylko tyle, że zwolniono Br m- 
seya z tego obowiązku, ponieważ liweranci 
i fabrykanci przyrzekli Ofenlieimowi trzy- 
proceutowy opust. Słyszał dalej ten świa
dek, że kwota 42.000 złr. uzyskana z trzy
procentowego opustu liwerantów i fabrykan
tów, miała być w myśl uchwały Rady za- 
wiadowczej, użytą na roboty przedwstępne 
do sprawienia parku wozów. Pan Ofeuheim 
zaś powiedział mu, że tę kwotę darowała 
mu Rada zawiadowcza z tym jednakowoż 
W arunkiem , że opędzi z niej koszta przed
wstępne na sprawienie taboru wozów, nastę
pnie kazał mu p. Ofenheim założyć dla tej 
kwoty osobny akt i zapsać w nim pierwszą 
Wypłatę a Conto. Uchwały Rady zawiadow- 
izej co do użycia tej kwoty, nie widział 
świadek. , ,

P r z e w ó d .  Najakieiże podstawie spi
sałeś pan ten akt? Albo może sfabrykowa
łeś pan ten akt samowolnie ?

Ś w i a d e k .  Generalny dyrektor kazał 
“ >nie go spisać, ja  też słuchałem.

Pr z e v j o d .  I cóż się dalej stało? 
Ś w i a d e k .  Ten akt podpisali panowie 

książę J&błouowski i OfcbhBiiii. W kilka, dni 
gdy wypłaconą została pierwsza zaliczka 
a Conto, kazał mi p Ofenheim wydać drugą 
taką sarną zaliczkę a Conto; uczyniłem z; - 
dosyć jego wezwaniu i zapisałem do aktu 
„Referatshogen" także i tę drugą zaliczkę. 
Akt teu podpisał znowu ks. Jabłonowski, 

ł r ze  w o d Gd/.ież się podział ten akt? 
Ś w i a d e k .  Przechował go ks. Jabło

nowski w osobnym pulpicie przeznaczonym 
na chowanie tajnego protokołu.

Jak wiadomo, przy każdej takiej za- 
i^zoe a Conto było także wymienione na 

Juki cel została ona wydaną. I tak pozapi- 
W!”  Liskowetz na tym akcie, że wydano 

dla Delangera i Luschke 9000 z łr .; dla te- 
C U'ko w 9000 z łr . ; na papier do rysunków

1900 z łr .; na koszta podróży 17.800 złr. 
i tak dalej. Zapytany przez przewodniczą
cego, czy istotnie wydane zostały powyżej 
wymienione kwoty na cele zapisane w akcie, 
zeznał Liskowetz, że tego nie wie, a nastę
pnie w yznał, że  c a ł k i e m  d o w o l n i e  
• a p i s w a ł  s o b i e  te  p o z y  c y e , aby 
kiedyś, jeżeli okaże się potrzeba, mógł się 
usprawi d liw ić, na jakie cele wydał całą 
tę kwotę. O tej jego manipulacyi nic a nic 
nie wiedział Ofenheimc

P r z e w ó d .  W śledztwie powiedziałeś 
pan zupełnie co innego. (Czyta) „Zaliczałem 
te kwoty, (w sposób powyżej opisauy) da
wałem je do zatwierdzenia i prosiłem księ
cia Jabłonowskiego, aby podpisał szeki. Wie
działem o tern dobrze, że wszystkie prze- 
zemnie wstawione cyfry są nieprawdziwe, 
musiałem jednak poddać się woli Ofenheima. “ 

Ś w i a d e k .  Ja tego nigdy nie m ó 
wiłem

Przewodniczący pokazuje mu ten ustęp 
w protokole; —  świadek milczy.

Dalej zeznaje świadek, że Ofenheim 
przez nieuwagę , wrzucił akt na którym były 
spisane wszystkie te wrzekome wydatki 
z kwoty 42 060 złr. wraz z innemi niepo- 
trzebnemi papierami do pieca. Uczynił on 
to bezwiednie w gwałtowuem uniesieniu, gdy 
się dowiedział, że zaprowadzono sekwestr.

Świadek nie wie, gdzie się podział 
cały tajny protokół. W protokole tym zap i
sywano houorarya dla rządowego komisarza, 
dla zasłużonych dyumistów i urzędników. 
Z dalszego długiego badania tego świadka 
wyszło ua iaw, że prócz tego aktu. który 
nie wiadomo, dla czego dostał się do rąk 
Ofenheima, spalone zostały także dowody 
z użycia funduszu dyspozycyjnego.

P r z e w ó d .  Kogo opłacano z funduszu 
dyspozycyjnego ? 

ś  w i a d e k
ków.

P  r  z  e  w o d . 

duszeni ?
Ś w i a d e k .

Dziennikarzy i urzędui 

Kto rozporządzał tym fuu- 

Prezydeut ks. Sapieha 
Co do jakości parku wozów dla linii 

B zeznał L i s k o w e t z ,  że sprzeciwiał się 
zakupnu tych wozów z mniej renomowanej 
fabryki BrystoPskiej głównie dla tego, że z

zostawia nic do życzenia. S t a n  d r ó g  był 
przewyborny w całym kraju w tygodniu u- 
biegłym. Uwagi godną jest ta okoliczność, 
że w Galicyi zachodniej spadły większe śniegi 
niż w Galicyi wschodniej. F r a c h t o w n i -  
cy , dla braku zarobku i  z powodu dobrych 
dróg są umiarkowani w swych żądaniach; 
za przewóz jednego worka zboża z Husiaty- 
na do Podwołoczysk płacono 80— 85 cent. 
Za przewóz jednego centnara ze Lwowa do 
Żółkwi płacono 18 centów.

W  s t o s u n k a c h  r o b o t n i c z y c h  
mamy przedewszystkiem do zapisania, że 
wskutek wykończenia budowy koleji Arcyks. 
Albrechta rozpuszczono mnóstwo robotników. 
Na kolejach żelaznych nie było także czem 
zatrudnić znacznej liczby robotników, albo
wiem dowozy zboża, były niewielkie. Do Ro- 
syi zamówiono w Stanisławowie i w K oło
myi 150  robotników. W  Kodymie (w Rossyi) 
zarabiają galicyjscy robotnicy przy ścinaniu 
i obrabianiu drzewa, dziennie 1 rubl. 25 
kop. do 1 rub. 50 kop. W  t a r y f a c h  ga
licyjskich dróg żelaznych mamy do zapisa
nia, że od 1. lutego r. b. przy nadawaniu 
przesyłek pospiesznych i frachtów, wedłuj 
nowego regulaminu ruchu , mają być o z na" 
czone wagi poszczególnych przesyłek na no 
wych listach frachtowych nie podług cen 
tnarów cłowych lecz podług kilogramów. -  
Od 15. stycznia r. b. opłaca- się należytośc 
na węgiersko - galicyjskiej koleji żelaznej za 

! przewóz gontów tudzież kostek drewnianych 
l na wykładanie ulic, według II. klasy spe- 

cyalnej taryfy. — Galicyjskiemu towarzy
stwu dla wywozu mięsa a względnie pp. 
Zangen et Kries w Wiedniu zrobiono ustęp
stwo a mianowicie wtem, że-wszystkie prze
syłki mięsa, podlegające przymusowi franka- 
tury, mogą być przez nich wysłane bez re
komendowania. W  pociągach osobowych ga 
licyjskich dróg żelaznych zajdzie wkrótce 

I nieznaczna zmiana; wniosek co do zmian 
( wyszedł od pruskich dróg żelaznych a u- 
* chwała miała być powziętą na konferenoyi 

kolei północnej Cesarza Ferdynanda w dn. 
16go b. m.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  był odbyt 
normalny. Tak zwany targ noworoczny był 
lichy; odbyt biżutoryi i towarów drobiazgo-

bytu. Mamy tu na myśli s ó l  k a m i e n n ą .  
Dotychczas pobierała Rossya z Odessy i z 
Krymu sól morską. Luduośó mieszkająca 
wzdłuż granicy galicyjskiej a mająca sposo
bność przekonać się o wielkiej wartości soli 

Wieliczki, używa teraz prawie wyłącznie 
tej ostatniej i nie chce nic słyszeć o soli 
morskiej, pomimo że sól z Wieliczki jest o 
wiele droższą. Już obecnie urządzono składy 
soli w Rachuem, Jurkówce, Krzyżopolu, Ko- 
pieluckach, Borszczy, Kodymie i Wapniarce; 
pud soli morskiej kosztuje 75 kopiejek a 
pud soli z Wieliczki 1 rubla 20 kopiejek. 
Pouieważ rząd austryacki obniża ceny soli 
przeznaczonej na wywóz za granicę, przeto 
spodziewać się należy, że handel solą z Ros- 
syą przyniesie tylko pewne zyski i wkrótce 
zdobędzie sobie obszerniejsze kolo odbytu. 
Od dwóch dziesiątek lat były z a p a ł k i  
stałym artykułem wywozowym z Austryi do 
Rossyi a wywóz ten wzmógł się głównie w 
chwili otwarcia stacyj w Brodach i Podwo- 
łoczyskach. W najnowszych czasach upada 
handel tym artykułem w tym kierunku a 
to  z tego powodu, że wyroby wiedeńskie 
zdyskredytowały się stanowczo w Rossyi, 
raz dla tego że zapałki wiedeńskie zanad
to mało były napuszczone fosforem a po- 
wtóre dla tego że fabrykanci rossyjscy liche 
swe wyroby sprzedawali w pudelkach z ety
kietami firm wiedeńskich; obecnie używane 
są w Rossyi prawie wyłącznie zapałki wło
skie. W ostatnich 8 dniach wywieziono przez 
Brody do Rossyi 22, a przez Podwołoczyska 
3 1 skrzyń zapalków.

1 , ‘  .... -V .<?" ..... ”, -----  --O-! - - -  , ------ j  ,  J - „
powodu wysokiego azia musiauo dr iźej pła- j wych był nieznaczny. Kupcy drobiazgowi u- 
cić za wyrób zagraniczny. Koła były źle o- i skarżają się na zły odbyt towarowa Nowy 
sadzone na osiach i wskutek tego ni o ohcia- ! rok rozpoczął się więc pod niebardzo dobrą 
ł*  kolej Karola-Ludwika puszczać tych wo- i wróżbą. Nieufność kapitału do giełdy, trwa- 
zów na swe tory. Następnie usunięto ten j jąca jeszcze ciągle, nie powinna nikogo za- 
błąd. Co się tyczy przeniesienia kwoty ■ stanawiać; wszystko spogląda obecnie tylko 
550 000 zł z linii A. na linię B. podał Li- i na obietnice i zapewnienia banków kredyto-1 
skowetz w' śledztwie przedwstępnem, że O • j w ych ; każdy przekonuje się ostatecznie, że | 
fenheim powiedział, jako opust ten je  t tył- daleko więcej obiecywano, uiż dotrzymano; ! 
ko na pozór. Przy rozprawie głównej za- j wśród takich stosunków nic dziwnego, że 
przeczą temu Liskowetz. Była to tylko o- j  kapitał stroni od giełdy, zwłaszcza, że nie-
peracya finansowa, która w mezem nie na- i dawno zrobił smutne doświadczenia. Nie po
raziła towarzystwo na stratę j dobna jednak zaprzeczyć, że klęska z roku

Dalej zeznał świadek, że za kocessyę i 1873 zaczyna się z wolna zacierać; czy ta
na, linię 0. otrzymał każdy z kocossyona j leże stosunki giełdy poprawią się w miarę 
ryuszów po 100,000 żł. * i zacierania się śladów klęski skarbowej, tego

P r z e  w, A inni członkowie Rady z a - ; przewidzieć nie można, 
wiadowezej ? . W ostatnich 8 dniach były dowozy

S w i a d .  Wiem tylko o jednym t. ,i. o m a n u f  a k t ó w , t o w a r ó w  m o d n y c h  
p Pi  e t r u s k i m ;  otrzymał on 10.000 zł. i i l n i a n y c h  bardzo nieznaczne; przez Kra- 

P r z e w o d  A br. P e t r i u o ?
Ś w i a d e k .  Nie wiem. —  ,.-- v  — j ------
P r z e w ó d  He otrzymał p. G i s k r a  ? Podwołoczysk 57 centnar.; z tej ostatniej 
Ś wi a .  Zdaje mi się że 50 do 60.000 zł. miejscowości wysłano te towary do Rossyi 

wiece) ? i W  handlu r z e p a k i e m ,  po długiej
Potem coś w papierach 20 i cyi zapanowało życie; do Węgier

i ziono 28o0 centn. 
oddał tę . Do Niemiec były znaczne wysyłki ja j .

W  grudniu wysłano : z Wieliczki 347; z Sło-
W zabudowaniu ministeryal- i twiny 89 ; z Tarnowa 3921;  z Czarnej 41 ;

| z Dębicy 569; z Ropczyc 1 1 ; z Sędziszowa
Czy Jego Excdencya wy sta- j 209 ; z Rzeszowa 1289; z Przeworska 76 ;

j z Jarosławia 616;  z Radymna 57; z Prze- 
; myślą 602; z Mościsk 427 ; z Sądowej wi-

S w i a d 
do 30 600 zl 

P r z e  w. 
kwotę ?

S w i a d.
nem

P r z e w. 
wił pokwitowanie ? 

Ś w i a d Nie.

V .  , —
i ków dowieziono do Galicyi tylko 427 centna- 
: r ó w ; z tych wysłano do Brodów 48 a do

stagna-
wywie-

—  S p r u w o z d a n ie  t y g o d n io w e  lwow
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 8. stycznia do 
14. stycznia 1875. Przy widocznem obniżeniu 
cen zboża ożywił się poniekąd ruch, mianowi
cie targowano żyto; koniczyna trzyma się w 
cenie, zaś handel rzepakiem i grochem mdły.

Z b o ż a .  Pszenica czelna biała za 170 
fnt. złr. 8-— do — ■— , przednia żółta złr. 
7-75 do 7-80, średnia złr. 7-— do 7-50. Żyto 
przednie za 160 fnt. złr. 5-85 do 6-— , śre
dnie złr. 5-30 do 5-60. Jęczmień dla browarów 
za 140 fnt. zlr. 5-25 do 5-40, opasowy zlr.
4 85 do — ’ — . Owies za 100 fnt. złr. 3-80 
do — •— . Hreczka za 140 fnt. złr. — do — . 
Kukurudza za 170 fnt. złr. —  do — . Proso 

j za 180 fnt. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą ć  z - 
| k o w e. (Iroch za 180 fnt. złr. — do —-. So- 

szewica za 180 fnt. złr. —  do — . Fasola za 
18(> fnt. złr. — do — . N a s i o n a .  Koniczyna 
za 180 fnt. zlr. — do — . Anyż rossyjski za 
100 fnt. zlr. —  do — . Anyż płaski za 100 
fnt. złr. —  do — . Kminek za 100 fnt. złr. 
— do — . N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimo
wy za 150 fnt. złr. 9‘ 50 do — • — . Rzepak 
letni za 150 fnt. złr. 8 -— do 8 ’50. Lnianka 
za 150 fnt. złr. 7-50 do 7‘75. Nasienie lnia
ne za 150 fnt. złr. 9-— do 9-25. Nasienie ko
nopne za 120 fnt. złr. 6-—  do — •— . Chmiel 
za 100 fnt. złr. —  do — . Konopie za 100 
fnt. złr. —  do — . Len za 100 fnt. złr. — 
do — . Wełna za 100 fnt. złr. — do — . Po
taż za 100 fnt. złr. —  do — . Miód za 100 
fnt. złr. —  do — . Okowita 80 Tralles, 41 
miar. Usposobienie trochę lepsze, gotowa złr. 
11 "85 do 1D90, na czerwiec lijiiec zlr. 12‘75 
do 13-2 5. Spiritus 80 Tralles 41 Mass złr. 
— do — .

Gdzieś mu pan

OSTATNIA POCZTA.

d . ,  . * - - -  } Co. *  tyczy t. z. i z Tarnopola 2 8 6 ^  z Podwołoczysk 647; z
Koszta przed- znał L i s k o w e t z ,  że na £  i f ! Brodów 304 centn. ja j.

madzema składano ^ ^  bylo kompb-tn, j H a n d e l  c u k r e m  ma świetną przy-
 ̂ -me Ks Sapieha i inni 1 szłość przed sobą; już dzisiaj jest bowiem gdyby me słrohmannery Ks oapi i 1 ihlk/szei r>rzvszłosoi' dawali Ofenheimowi swe akcyc do dyspozy . rzeczą pewną, ze w najbliższej pizy ,  ,

Sapieha

> T  • ycromadzenia~gene- ’ spirytus*'będzie miał ogromny odbyt w głąb
;c y i  w chwili zwołania Londynu s Rossyi. Jak w i a d o m o ,  m e  zrodziły bmaLi
i ralnego; L i u g i e r  przysyłał z u * > , J ubiegłym w Rossyi, a głownie w
[ pełnomocnictwa; strohmanneram by  ̂ ; połudnlowej; cukrownie tamtejsze
- nicy banku anglo-austryaokiego. J  J  ięc wyVobić cukru w takiej llo-
S no J.m, ażeby głosował, z większością , c  ̂me mogą ę 3 konsumcyę; potrzeby
I sann kazano im wprost głosować za wnio; , sci, ktoraDy po* y
’ skami zarządu. (C d. n )

y  [ scb 
' 1 swe

gospodarstwo i handel,

  w tej mierze będzie więc musiała Ros:-
/  i sya pokrywać produkcyą zagraniczną Mogą 

j z tego korzystać cukrownie galicyjskie, któ
re od wielu lat uskarżają się na złe ceny 

j cukru. Prócz tego spodziewać się należy 
. bardzo znacznych transportów cukru do 
: Rossyi przez Galicyę. Odniesiemy więc po- 
; dwójuą korzyść: raz, że produkcyą naszych 
| fabryk znajdzie łatwy odbyt, a powtore, że 
1 ożywi się handel przewozowy'. Handel spi -  
1 r y t u s e m  był niezły'. W  ostatnich 8 dniach 
| wysłano z Bukowiny do Budypesztu 2200 
I centn. spirytusu; w tym samym czasie wy- 
: słano z Galicyi do stacyj koleji północnej 

+  W  ostatnim tygodniu mieliśmy z i- ' ces. Ferdynanda 2 800 centnarów. Jesteśmy 
tego słowa znaczeniu; dnia 9. przekonani, że wywóz spirytusu wzmoże się 

największy m róz; ciepłomierz jeszcze bardziej. Za 80 Tralles 4 i miar 
17° Reaum.; dnia 11. b. m. płacono 11-50 do 12*25 zł.

i 10 Reaum. a d. 13. b. I dla innego jeszcze, u nas dośćzanie-

Przegląd handlowy.

L w ó w  d n i a  18.  S t y c z n i a  1875. 

Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.

m ę w calem tego słowa znaczeniu; dnia 9 
, b. m. był 
| wskazywał
| było już tylko jic^um. a h. - —  —  u- ^----------, — —  ---------- --

m _|_ ]0  Reaum. S t a n  z a s i e w ó w  nie po- dbanego artykułu otwiera się nowe pole od-

P r o c e s  O f e n h e i m a .  Inspektor B a 
j e r  z generalnej iuspekcyi kolei żeiasnyeh 
pobieżnie oglądając kolej, znalazł v/ dobrym 
stanie roboty wierzchnie i niedostateczne 
żwirowanie. Swiad.- k miał polecone odebrać 
od L i s k o w e t z a  kontrakt budowy, z któ
rego w daniem tenże 10 do 12 dni zwlekał; 
innych poszukiwanych aktów, jakoto zam
knięcia rachunków z Brasseyem nie mógł 
świadek odszukać. Świadek B r o s i e k ,  na
czelnik ekspedycyi przy dyrekcyi kolei lw o
wsko czerniowieekiej w Wiedniu, byl wezwa
ny ua kilka posiedzeń Rady zawiadowczej 
doprowadzenia protokołu; pierwszych trzech 
protokołów świadek uie podpisał, gdyż nie 
był obecnym na posiedzeniach, lecz proto
koły były mu dyktowane. Daje im wyjaśnie
nia o formalnem prowadzeniu czynności; 
referaty zatrzymywani tyczyły się po wię- 

szej części kwesty] osób. Świadek słyszał 
o istnieniu tajnego protokołu, lecz uie"wie
dział, jaka jego ire-ść.

Świadek S c h  r e i  b u r ,  dyrektor ruchu 
na kolei Iw  wako-czerniowieckiej, dawniej 
naczelnik o d d m łu  komereyjuego, zeznaje: 
Zarząd w żadnym razie nie jest podobny do 
zarządu kolei południowej, gdzie świadek 
poprzednio służył; przytacza on za główną 
przyczynę oddalenie generalnej dyrekcyi od 
kolei, różuostronue. rozległe czynności ge
neralnego dyrektora; dawniejszy błąd ndnii- 
uistracyi został teraz uchylony przez roz
szerzenie zakresu czynności dyrekcyi,ui ruc 
we Lwów i-' Świadek dawał w swoim ergsie
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raport _ generalnemu dyrektorowi o błędach 
administracji, lecz nie wie, co się stało % 
tym raportem; odpiera oa twierdzenie, iż 
orgauiząoya innych kolei w Galioyi nie da 
się przeprowadzić. Podczas objazdu prze
strzeni w grudniu 1871 uderzyia świadka 
tylko wytyczna, i ża stacye z dala od więk
szych, ęsad są założone, przez co nie mógł 
się rozwinąć handel lokalny, będący podsta
wą ruchu komercyalnego. Świadek zdał w 
skutek tej podróży opraw ę, a raport jego 
zwrócony został z szyderczeiui uwagami Zi f -  
f e r a ;  później zdawał świadek raport o szko
dliwych dla kolei umowach z innemi kole
jami co do wagonów, za co mu Ofenheim 
podziękował. D. 2 października 1872 zażądał 
od niego O f e n h e i m  raportów, czemu świa
dek uczynił zadosyć. Oskarżony stwierdza, 
że miał przekazać raporty właściwym szefom 
sekcyj do ocenienia, lecz nie wie, co się z 
niemi stało.

Po krótkiej przerwie posiedzenia w p o 
łudnie nastąpiło przesłuchanie świadka Cz a j- 
k o w s k i e g o ,  który był niegdyś zatrudniony 
przy generalnej dyrekcyi w oddziale buch- 
halterycznym. Świadek ten zeznał, że za
uważał tam nieporządki i mniema, że w usta
nowione w roku 1869. eonto Towarzystwa, 
wciągano nie należące tam pozycye. Radcy 
nadzorczy przy rewizyi i księgi przeglądali. 
Świadek musiał bilans główny dwukrotnie 
spisywać, przyczem przedsiębrano zmiany 
bilansu. Świadek wie, że Ziffer na ostatnią 
pożyczkę pryorytetów subskrybował 20.000 
złr. i deponował u bucbbaltera Bruella, 
Ofenheim wpływał na prowadzenie ksiąg 
tylko w wyjątkowych, wątpliwych wypad
kach.

Świadek robi prowizoryczny rachunek 
ruchu i był zdania, że postąpi sobie podług 
intencyi Ofenheima, starającego się właśnie 
wtedy o linię Lwów^Tomaszów, jeśli żadne
go nie wykaże deficytu. Ofenheim badał 
czasem książki, jednakże przy zestawieniu 
bilansu na ułożenie rozmaitych conto nie 
wpływał. Świadek uważa za usprawiedliwio
ne wszystkie pozycye w conto Towarzystwa. 
Zarzuty rzeczoznawców przeciwko prowa
dzeniu ksiąg uważa świadek tylko w części 
za usprawiedliwione, bo 3ą tam błędy, które 
wkradły się tylko z powodu nadmiaru zatru 
dnienia urzędników. Świadek zeznaje, że 
Ofenheim także dodatek budowlany pobie 
rał. — Zeznania świadka Himmela nie wiel
kiej wagi. —  Urzędnik kolejowy Schweigel 
zeznaje, że Ziffer był zatrudnionym także 
przy innych Towarzystwach, (przy kolejach 
wicynalnych) zatrudnienia więc liczne nie 
dały mu się poświęcać całkiem Towarzystwu 
kolei lwowsko czerniowieckiej. W prowadze
niu ksiąg znaczyła wiele protekcya, r a wina 
tego spada głównie na Liskowetza. Świadek 
słyszał o dodatku budowlanym Ofenheima.

Świadek Franiek, który zatrudniony 
był przy wykupnie gruntów na linii A, nic 
powiedzieć nie umie o stosunku Ofenheima 
do Brasseya, mniema jednak, że Ofenheim 
prowadził ten interes na własny rachunek.

j Po otwarciu I z b y  d e p u t o w a n y c h ,
; w d. 20. b. m. prezes izby poświęca gorące 
wspomnienie pamięci zmarłego deputowanego 
G r e b m e r a ,  i odczytuje pismo wielkiej licz- 

j by deputowanych c z e s k i c h  w odpowiedzi 
na jego wezwanie, aby przybyli do Rady 
państwa Czesi oświadczają w tern piśmie, 
że niemogą usłuchać wezwania i w tej mierze 
opierają się na prawach historycznych Czech 
i oświadczają, iż nie chcą się dać w Radzie 
państwa m ajoryzować; nie uważają obecnej 
konstytueyi za istniejącą prawnie Prezes 
zapytuje izbę: czy uchylanie się deputowa
nych czeskich jest usprawiedliwione. P r a ż a k  
wnosi, aby odpowiedź deputowanych cze
skich odesłać do wydziału dla spraw re 
gulaminowych i również L i e u b a c h e r  sta 
wia wniosek w podobnym duchu. Izba od
rzuca oba wnioski i oświadcza znaczną wię 
kszością, iż uchylanie się deputowanych 
czeskich nie jest usprawiedliwione. S 1 a d- 
k o w s k i ,  Gr e g r ,  T r o j a n  przesyłają oso
bne podanie, w którem oznajmiają, że wte 
dy tylko będą mogli zająć miejsce w Ra
dzie państwa, jeżeli większość członków sej
mu za tern się oświadczy. Izba uznaje ró
wnież uchylanie się tych deputowanych za 
nieusprawiedliwione; poczerń przechodzi do 
porządku dziennego. Co do projektu ustawy 
o zmianie dodatku do ordynacyi wyborczej 
do Rady państwa dla niektórych gmin wiej
skich wr Czechach, oświadcza H o h e n w a r t  
w imieniu towarzyszów swoich politycznych, 
iż nie mogą brać udziału w rozprawach, co 
sprawozdawca uważa za niezgodne z przy
sięgą deputowanego. Projekt ustawy odczy
tany był trzechkroŁnie i uchwalony.

B i s k u p  p a r d e r b o r n s k i  Martin po 
odbyciu kary więzienia, został 19. b. m. od
wieziony do Wesel i tam internowany.

Kapitan okrętu W e r n e r ,  tyle g łoś
ny w swoim czasie komendant statku „Fried
rich K ;;rl“ który interweniował pod Karta- 
geną, mianowany został właśnie kontradmi
rałem.

Z g r o m a d z e n i e  n a r ó d ,  odrzuciło 
19. b. m poprawkę L a n g l o i s ,  żądającą by 
minister wojny był upoważniony do pensyo- 
nowania generałów, którzy ukończyli 65. rok 
życia.

Nowo wybrana r ? d a  m i e j s k a  w 
M a r s y l i i  została przez rząd z a w i e s z o n ą  
z powodu rozpraw przeciw pożyczce przez 
Zgromadzenie narodowe przyzwolonej.

P r a w i c a  w zgromadzeniu naród, za
mierza głosować za odroczeniem rozpraw 
nad ustawami konstytucyjnemi, aż do utwo
rzenia nowego gabinetu.

Italie pisze: W y p o w i e d z e n i e  t r a 
k t a t u  h a n d l o w e g o  z F r a n c j ą  może 
być uważane za. fakt dokonany. Depesza u 
rzędowa z wypowiedzeniem wysłaną została 
do Paryża do posła Nigra, a ten już dziś 
miał o niej zawiadomić ministra francuskie
go spraw zagranicznych. Rząd włoski zawia
domił Austryę i Szwajcaryę o tem wypowie
dzeniu i zapytał, czy te państwa pragną 
już teraz, nie czekając na upłynięcie termi
nu umów zawartych przez uie z Włochami, 
przystąpić do rewizyi tych umów. Jeśli ga- | 
binety wiedeński i berneński na to przysta

ną, możnaby równocześnie przystąpić do 
rewizyi wszystkich trzech traktatów. Wło
chy miałyby tę korzyść, że zaprowadziłyby 
w taryfach celnych zmiany projektowane.

K r ó l  A l f o n s  wyjechał 19. b. m. do 
Saragossy, wczoraj miał stanąć w Logronno 
i odbyć przegląd armii na równinach Tafal 
la. Następnie wróci król do Madrytu i z w o 
ła K o r t e z y .  Naczelne dowództwo armii 
środkowej i północnej pozostanie w tych 
samych rękach co dotąd.

C a s t e l l a r  oświadczył, że nie przyj
mie mandatu deputowanego, jeżeli by musiał 
składać przysięgę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
I S e r l i i i ,  l i g o  Stycznia. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu parlamentu toczyła się 
dłuższa rozprawa z powodu wniosku T a 
c z a n o w s k i e g o ,  domagającego się u- 
trzymania praw polskiej narodowości i pol
skiego języka. Taczanowski ubolewał nad 
uciskiem polskiego żywiołu i oświadczył, 
żc Polacy będą w końcu zmuszeni szukać 
punktu oparcia na Wschodzie, Poznański 
landrat U n r uh  przemawiał za prostein 
przejściem do porządku dziennego. N i e 
g o l e w s k i  uderzył na system rządowy, 
nazwał go systemem ogłupiania i odzicza- 
nia ( Verdum m ungs- u nd V erw ilderungs- 
System ) i usiłował udowodnić, że język w 
szkole i nawet przy służbie bożej został 
zgnieciony. Z powodu wycieczki przeciw 
iundratowi Unruh prezydent wezwał Niego
lewskiego do porządku. Wniosek Taczano
wskiego upadł ostatecznie. Głosowali za 
nim Polacy i członkowie centrum.

B r « d y ,  20 . stycznia. (Tel. Gazet. 
L w ow sk ie j. Międzynarodowa komisya dla 
uregulowania spraw kontumacyjnych obra
dowała dzisiaj ze stanowiska kwestyi urzę
dowo-weterynarjnych

Członkowie komisyi zaproszeni zosta
li na w ieczór w towarzystwie muzycznem.

I * f i r y ź ,  20 . stycznia. Wszystkie m o
carstwa wystąpiły w Stambule z przedsta
wieniami w sprawie Czarnogórskiej.

Hiszpański kuryer gabinetowy przybył 
tutaj wioząc do cesarza Wilhelma pismo 
króla Alfonsa uwiadamiające o wstąpieniu 
na tron.

Zgromadzenie narodowe postanowiło ju 
tro rozpocząć obrady nad ustawami kon
stytucyjnemi

B e r l i n ,  20. stycznia. Parlament 
odrzucił wniosek o utrzymaniu w mocy 
praw polskiej narodowości.

Odpowiedz, redaktor: W M y s ł a w  t e i ń s b i .

Statystyka śm iertelności.
Według obliczeń miejskiego biura staty

stycznego, zmarło we Lwowie w miesiącu Gru
dniu 1874. 331 osób ■— (licząc w to dzieci 
nieżywo narodzone w liczbie 25) w tem 174 
pici męiikiej a 157 pici żeńskiej, a mianowicie: 
w śródmieściu 15 m. 24 ż.; w dzielnicy hali
ckiej 24 m., 11 ż., — ■ krakowskiej 36 m., 41 
ż., — żółkiewskiej 27 m„ 22 ż „  —  łyczako 
wskiej 10 m., 7 ż., —  w szpitalu głównym 45 
m., 32 ż., —  w szpitalu Sióstr Miłosierdzia 8 
m., 12 ż , —  w szpitalu wojskowym i domu 
inwalidów 3 m., — w szpitalu izrnelickira 6 m., 
8 żeńsk.

Między zmarłymi było według wieku 
91 dzieci do ukończenia jednego roku życia, — 
47 od 1 do 5 lat, —  193 osób wyżej 5ciu 
lat. —  Według wyznania zmarło: 1S9 rzyrn. 
kat., — 43 gr. kat., —  96 izrael., —- 3 in 
nych wyznań. — Według stanu cywilnego: 201 
stanu wolnego, 83 małżonków, 47 wdów i 
wdowców. —  Według przynależności: 276 tu 
tejszych, 55 obcych. — Według zatrudnienia : 
72 wyrobników i sług, 15 rzemieślników, 10 
zawodów umysłowych, 4 kupców, 18 ubogich i 
żebraków, 9 właścicieli dóbr i domów, 8 osób 
zmarło w więzieniach. — Dzieci i kobiet bez 
zatrudnienia zmarło 143, a między niemi nale 
żących do rodzin: wyrobników i sług 98, rze 
mieślników 42, zawodów umysłowych 29, kup
ców 9 , właścicieli dóbr i domów 4. rolników 
4, wojskowych 2

Różnica między cyfrą miesiąca Grudnia 
r. 1874 a roku r. 1873 jest bardzo nieznaczną, 
w Grudniu 1S73 r. zmarło bowiem 329 osób, 
więc tylko o 2 mniej. Co do rodzajów chorób 
najwięcej zmarło na gruźlicę bo 35 m„ 23 ż., 
czyli 17.50 j Q  ogólnej liczby zmarłych. Na zapa
lenie przewodu oddechowego zmarło 18 m., 
23 ż., czyli 12.40/q, na uwiąd schyłkowy 9 m , 
12 ż., czyli 6.30/0 . na rozedmę płuc 6 m., 9 ż., 
czyli 5 'l0 /0l na zapalenie mózgu, 7 m., 2 ż „  
na rUar 4 m., 4 ż., na durzycę 5 m , 2 ż.,
na raka 2 m., 5 ż , na ospę 3 m. 4 ż., na
puchlinę 3 m. 2 ż., na nieżyt płuc i oskrzeli
3 m. 1 ż., na błąd serca 1 m., 3 ż., na bie
gunkę 1 m., 3 ż. W skutek ciężkiego porodu 
zmarło 4 kobiet. Z chorób dziecięcych : na
brak sił żywotnych 11 m., 8 ż , na płonicę 6 
m., 3 ż., na odrę 3 ż., na drgawki 8 m., 8 ż., 
na dławiec 4 m., 6 ż.

Wypadków śmierci gwałtownej było 4, 
mianowicie: 1 wypadek zagorzenia. 1 przeje
chania wozem kolejowym, i 2 wypadki samo
bójstwa przez powieszenie się

W ciągu roku 1874 zmarło 2.074 m., 
1765 ż., razem 3839 osób, bez wliczenia w to 
nieżywo urodzonych. Porównawszy tę cyfrę 
z cyfrą roku 1873, okaże się rezultat o wiele 
pomyślniejszy. W roku 1873 zmarło (także 
bez wliczenia nieżywo urodzonyeh) 4283, więc 
o 444 osób mniej. Jeżeli nawet dla uwzglę
dnienia epidemii odciągniemy od tej cyfry zmar
łych na cholerę w liczbie 431, okaże się jeszcze 
cyfra r. 1874 korzystniejszą o 13, co z uwzglę 
dnieniem ciągłego wzrostu ludności przez na
pływ obcych, jest wynikiem pomyślnym.

Przyjecltali (So I.wewu,.
Dnia 20. Stycznia.
H otel Z o rża .

Pp. M. Lachowicz, z Rossyi. — A. Abraha
mowie-!, z Podola. — F. Czerniakowski, z Kipiacz- 
ki. — W. Giżycki, z Podola Ros. — Ii. Tuczyński, 
z Skoryk.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Jan Chomiak, z Nadworny. — M. Szum

ański, z Krzywego.
H otel H uhna.

Pp. W. Kniazio łucki, z Rohatyna.
H otel E u rop e jsk i.

Pp. E. br. Ilagen, z Wielkich ócz. — Ii. Że
leński, z Cichawej.-

O d jech a li ze L w ow a.
dnia ‘20. Stycznia.

Pp. Z. Dembiński, do Borynicz. -  A. Czapski,

do Przemyśla, — W. hr. Romer, do Ocieki. — J. 
Mazaraki, do Nestorowiec. — A. Rodie, do Płu- 
bowa. — Ii. Skórkowski, do Krakowa. — E. Za 
lenki, do Krakowa.

W yk az wyciągniętych w c. k. urzędzie 
loteryjnym Lwowskim w dniu 20. Stycznia 1875. 
pięciu liczb:

12, 3 , 75 , 15, 77.
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

3. i 17. Lutego 1875.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

Sp ustrzeżenia meteorologiczne,!
z dnia 21. Stycznia 1875.

Barometr 738.9Gmm.
Psychrometr wilgotny

| mm. Wilgoć 76%. Zachmurzenie 8. Wiatr SW4. 
| Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 

Tamperatura powietrza 3‘5°R.

Psychrometr suchy 4.38°C. 
2 88°C. Prężność pary 4.96

goda. 
10 g. 
godz

Ss<iK-lił ę̂S te «* 3 e> j! «» *v;
{PrzjyclMMizą: 

na głów ny dw orzec: z Krakow a: o 5.
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 
50 m. rano; z Csserniowiee: o 10.
13 min. w nocy, 4 godz. w nocy i 3. godz.
5, min. po południu - z Podwołoczysk i Bro
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4, godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
se Stryja: codziennie o 7. godz. 22 minucie
wieczór,

O d ch od isąs

do Krakowa o 5. godz, 5. min. rano, 6. godz. 
5 n ■ wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy 

do Lzerniow ieo: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min- 
w południe, —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano.

Z  PnilzanicM b:

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11 g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m wpołudr-

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 20. Stycznia 1875.

płacą łźądają
1 . A k e y e  ss tn k ę ,  

lei g a l. K ar. L u d w . po 200 z ł .  m . k . 
ei lw ow .-ezern .-j a s . po 200 z ł .  m . lt. 
łk u  h ip . g a l. po 200 z ł .

It. L i s t y  z a  I O O  ® ł .
k red , g a l. 5-prent. w . a .......................

y. kred yt, g a l. 4 -prc . w . a ......................
rent. lis ty  zastaw ne n ow e  o k resow e , 
ik u  h ipoteczn . g a l .  . . . .  
[. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń s k ie g o . . 
61n eg o  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł.  d la  G al. i 
u k ow iu y  6 -prc. lo s . w  15 lat. . 

O b l i g i  JLOO
em n iza cy jn e  g a l ............................................
■yczki k ra jo w e ) z r. 1873 po 6 pr . w a.

4. Losy,
tata K ra k ow a  . . . .  
n S tan is ław ow a  . . . .

5. M onety.
kat h o l e n d e r s k i ........................................
n cesarsk i
3o le o n d ’or  . . . . . .

im p ery a ł r o ssy jsk i . 
uel r o s s y js k i srebrny .
„  „  pap ierow y
iskie b ile ty  k a sow e  . . . .

zł .
236

90

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e
D n ia  18. S tyczn ia  1875. 

s .  o  ł  u g, i*  *  i i » t  w- a .  p ła cą  żą d a ją
id i t y  d ln g  państw a w  ban kn . . 70.25 ' 70.35

■ *  w a r e b r so  - 75.50 75,60

L osy  z  r. 1330 ca łe  
n „  1839 p ią ta  czę ś ć
„  „  1854 po 230 z ł .  4 -prc. .
„  „  1860 p o  500 z ł .  5 -prc.
„  n 1860 p o  100 z ł. 5 -prc.

P o ż y cz k a  z  r. 1864 (z prem ią ) po too zł. 
R en ty  C om o po 42 lir. austr. .

2. © błl^aeye Indeuin. 50^ zn IOO z ł .

C zech  . 
B u k o w in y  .
G a licy i
N iższe j A u stry i
S ied m iogrod u
W ęg ier

8. Akeye
B a n k  A n g lo -a u str . po 200 z ł, w p ła ta  50 pre.
Inst. k red . d la  han dlu  po 160 z ł .
N iższo-au str . tow . esk om pt. p o  500 z ł. .
G al ban k u  h ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 pre.
G a l. b an k u  handl. i p rzem . k 200 z ł .  w p ł. 40 pre. — .— —
G al. z a k ł,  k red . z ie in sk . li 200 z ł .  . . . — .—  —
B anku n a rod ow eg o  . . . 991.—  992.—
K ol. n ad dn iest. k 200 z ł .  w  srebr. . . . — .—  —
A u str. tow . ż e g lu g i par. p o  500 z ł. 111. k. . 445.— 446.

139.— 189.50

płacą żą d a ją
270.— 275.—

. 244.— 245.—
. 104,50 105.—
. 112.50 1 1 3 .-
. 114.75 115.25
. 138.75 139.25
. 22.— 23.—

I O O  * 1 .

98.—
82.50 83.'—

. 83.30 84.30
98.— 99.—
76,40 76.75

7 8.20 78.60

137.75 138,—
. 226.50 226.75

. 855.— 860.—

K o l. Ces. E lż b ie ty  p o  200 z ł m . lt.
K o l. P reszów -T a rn . (w ę g . część) h  200 z ł  w  sroh
P ó ł. k o le i p o  1000 z ł .  w  a .........................................
K o l. K ar. L u d w . po 200 z ł. m  k . 
L w o w .-cze rn . k o l. po 200 z ł .  w. a. w  srebr 
T ow . k o l. że l państ. po 200 z ł. m lt.
P o łu d . k o l. państw , po 200 z ł .  w . a.
I .  K ol- w ę g . g a l .  k  200 z ł .  w srebr.

1918.
238.
142.
294,
126.

1923. 
288.25 
143. - 
2 9 5 .-  
127 — 
120.

4. JLSaty a ««t . losA nitns,
P ow sz. austr, m k ł .  k re d .z ie m . 5-prc. w  arbr. . 
G a l. z a k ł. h ; z iem . w  K ra k . los . w  18 lat 6-prc.

SA fi. tire

(za  100 zł.

, 6 -prc.
, s i pół

90.— 
93.— 
89.—
92.50 
74.25 
84 75
89.50
97.50

9 7 .--
93.50
89.50 
9 3 . -
74.50 
85.25 
89.80

V r” M n ti « •
G a l. T o w . kred . w . a . po 4 pre

n n n PO 5 pre .
G a l. banku h ipot. p o  6 pre.
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , po 6 p ro c .
B a n k . naród, po 5 pre . .
W ę g . tow . z iem . po 5 i  p ó ł  p re . 

n n „  po 6 pre.

5 ,  O b l l g .  *  p r a w e m  p l e r u r s z e i i a t w a .  (za  100 z ł.)  
K o l. A lbrech ta  k 300 z ł .  5 -prc . w . a . . - 71.50 72.—
K o l. n ad dn ietrzań sk a  k 300 z ł .  5~pre. w . a. 25.50 26.50
T o w .  k o l .  z o l .  P re szó w -T a rn ó w  {w e g . część) 

a  300 z ł .  5 -prc . w  srbr.
K o l.  p ó ln . po 100 z ł .  m : k .

„  „  n 100 z ł .  w . a.
K o l.  g a l .  K ar. L u d w . po 300z ł .  5 pre.

« n n »  H . em isy i
n « „ „ m.  „ . .

K o l.  lw ow .-c7 .ern . ja s .  IV - em isy i k  300 z ł
5 -prc. w  s re b r ....................................................

W ę g  g a l .  k o l. k 200 z ł .  5 -prc. w  srbr.

87.— 87.50

95.75
91.75

100 —  
98.90

9G.2592.—
101.—

78.50
79.—

6 .  L o s y .
In st . k red . d la  handlu  po 100 z ł .  w . a . 164.50 165.50
C la reg o  po 40 z ł .  m . lt.................................................  28.50 29.—
T o w . ż e g l .  par. na D u n a ju  po loo  z ł .  m . k . 94.—  95.—
K elg leW ch a  p o  10 z ł .  ra. k .  14. 14.50
L osy  m iasta K ra k ow a  . . . .  16.25 17.—
P o ż y cz k a  m iasta  B udy po 40 z ł .  w . a. . 37.50 28.—
P a llio g o  po 4o z ł .  m . k .  . . . . 26.50 27.50
Fundacya nzpit. A rc*yk s ię c ia  R u d o lfa  14.— 14.50
Salm a po 40 z ł .  m . k .  . - 83.— —

S t. G enoia po 40 z ł .  m . k .
P o ż . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w 
P o ż . T ry e s t . po 100 z ł .  m . k .

„  „  n  50 z ł .  w . n . .
W a ld ste in a  p o  20 z ł .  m .  k . 
W ind iachgriitza  p o  20 z ł .  m . k .

29.50 
16. - 

107.—

30."
16.2

21.— 21'
W ek s lu  3

A m sterdam  za 100 z ł .  h o l. 
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p. n - 
B erlin  za  100 ta l.
F ran k fu rt 100 z ł .  w . p . n. 
H am bu rg  z a  100 M . B.
L on dyn  za  10 ft. szt.
P a ryż  za 100 fr.

intefllęcy)

KurH i ł o t i t
D u k at ce s . m on .

„  p e ł. w ag i 
K oron a  
2 0 -fra n k ów k a  
R ossy jsk i im peryał 
T a la r  z w ią z k o w y  
Srebro .

94.50
92.60

110.90 
44 10

5,24

8.89

Telegrafow any kura wiedeński.
D nia 20. S ty czn ia  1875.

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w ban knotach  
n n n w srebrze

L osy  z 1860 roku 
A k e y e  ban ku  w ied eń sk ieg o  

n  *  k red y tow eg o  
L on d yn  10 funtów  sz torlin g ów  .
Srebro . . . . . .
N a p o loon d ror 
D ukat .

70 
75 

Ul 9 >6 
225 
Ul 
105 
8

94 6;1 
92.7“

54.111

111.05 44.20

5 25 

8J0 

105 3®

JO
5>50



(217 l _ 3 )  E  d  y  k  t .
.5561. Niuiejszem się oznajmia, że 

w sprawie Maryi Merunowicz przeciw Pa- 
aszce Lałbuzowy o 57 zł odbędzie się w 

tutejszym Sądzie l 6 Lutego, 16. Marca i 
Kwietnia 1875. zawsze o godzinie 10. 

ano pu ihczna sprzedaż połowy realności w 
Siedliskach Nr. 26 Paraszki Balbuzowej 
własnej. J

Cenę wywołania będzie wartość sza
cunkowa 193 ZL

Na dwó h pierwszych terminach egze
kwowana połowa realności tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową na trzecim zaś za ka- 

4 cenę sprzedaną będzie, 
j ^  adyum wynosi 10%  ceny szacun-

I rotokół zastawnego opisu resztę wa
runków licytacyjnych można w tutejszym 
lądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki 30. Grudnia 1874.

(02 1 - 3 )  E d y k  t.
C- 13 030. C. k. miej. deleg. Sąd po

wiatowy  ̂w Przemyśla podaje do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia przez 
7 .tu i^ a -* ^ a'l'yannę Lewickich w c. k. uprz.

. a(fz,e kredytowym włościańskim zacią- 
gmę pożyczki w sumie 500 zł. a. w. a 
w-g ęc me resztującego długu w sumie 457 
ion/ ° ? ' - W' z °^setkami od tej sumy po

-  /O. od dnia 3. Lutego 1871. aż do rze
czywistej zapłaty bieżące/mi, tudzież dalsze- 
u ■ o odsetkami od kwoty w należytym 

czasie nieuiszczonej, tudzież celem zaspoko
jenia kosztów w kwocie 13 zł 98 ct a. w. 
już poprzednio przyznanych jak niemniej 
i dalszych kosztów egzekucji niniejszem w 
kwocie 5 zł. 47 ct. a. w przyznanych przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. >05 357 w Przemyślu na Zasaniu położo
nej Dmytra i Maryauny Lewickich własnej, 
ze wszystkiemu do tej realności należącemi 
w protokole zastawnego opisania z duia 29. 
Maja 1869 do 1. 6034 opisanemi gruntami 
i innemi przynaieżytościami dozwoloną zo
stała, która się odbędzie w gmachu Sądu 
tutejszego w trzech terminach, a mianowicie 
dnia 22. Lutego, 1. Marca i dnia 8. Marca 
1875. każdym razem o godzinie 10. przed 
południem z tern że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo
łania lub powyżej tej ceny, na trzecim zaś 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia z t.yin dodatkiem że warunki

licytacji tudzież akt zastawniczego opisania 
realności sprzedać sie mającej w tusądowej 
registraturze nrzejrzane być mogą.

Przemyśl, 20. Grudnia 1874.
(58 1— 3) B  d  y  k  t

L. 73.598. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni,- że 
Tadeusz Rudyński przeciw Aleksandrowi A- 
ciamowicz i Józefie Czyżek ped dniem 26. 
Grudnia 1874. do 1. < 3.598 pozew o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 350 zł. z weaslu z 
daty Czerlany dnia 4. Listopada 1873. 
wniósł, w skutek której uchwałą z dnia dzi
siejszego nakaz zapłaty sumy zaskarżonej 
przeciw obu pozwanym dozwolony został.

Ponieważ miejsce pobytu współpozwa 
nej Józefy Czyżek jest niewiadowe, ustano
wił dla niej c. k. Sąd krajowy do zastępo
wania i na tejże koszt i szkodę tutejszego 
adw. Dr. Kuczkiewicza z zastępstwem p. 
adw. Dr. Popławskiego kuratorem, kazał t e 
muż nakaz zapłaty doręczyć, z którym ni
niejsza sprawa wedie ustawy sąaowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niuiejszym więc edyktem  wzywa się 
pozwaną Józefę Czyżyk aby w należytym 
czasie osobiście stanęła, lub potrzebne ty- 
tuły prawno nstanowipncnru zastępcy udzie- 
lila, lub innego zastępcę wybrała i sądowi 
oznajm iła, słowem stosownych do obrony 
środków użyła, gdyż wynikające z zanied- 
bauia skutki sama sobie przypisać będzie
musiała

Lwów, 31. Grudnia 1874
(57 1 - 3 )  E  T Ł  t.

L. 69 843. C. k Sąd krajowy Lwowski 
na prośbę pP- Aleksandry Mirowicz i Ka 
tarzyny Kowalskiej imieniem nieletnich swych 
dzieci Euzebiusza i Eugenii wprowadza po
stępowanie sądowe w celu amortyza yi w 
stanie biernym 17/2f» części z %  części dóbr 
Obeluicy. proszących własuycb, sum i praw 
mianowicie:

I. Sumy 24 000 fp z 5 %  od 26. Sierp
nia 1786 i kosztami ,39 fp. 21 gr., 17 
fp. 18 gr. i 25 fp. 251/2 gr. Dom. 22 
p, 144 n. 7 on. ua rzecz Maryauny 
Hochfeld w roku 1787 prenotowanej 
(z której jednak kwota częściowa 12.000 
fp. wyekstabnlowaną została jak pact. 
nov. 4 p 223 n. 1 ext.) z następują- 
cemi pozycysmi odnośnemi:

1. Adnotacyą D. 90 p. 221 n 11 
on w r. 1788. uskutecznioną, że 
suma ta 24,000 fp. z przyznane, 
pnprzedniczo pact. nov. 4 p. 223 
n. 2 on. zaprenotowsuą została.

2. Cesją sumy tej 24.000 fp. z przyzn. 
na rzecz Marjanny z Mrozowickich 
Swirskiej Dom. 90 p. 222 n. 14 
on. w r. 1788 zaliipotekowaną.

3. Wyrokami likwidacyjnemi przez 
Trybunał apelacyjny 31. Sierpnia 
1799. wydanemi i przez Najwyż
szy Trybunał 27. Marca 1790 p o 
twierdzonemu pact. nov. 4 p. 231 
n. 20 on. w r. 1800 int&bulowa- 
nem i;

II. Summ 4033 fp. 5000 fp. 15.000 fp. i 
50 000 fp Dom. 97 p. 125 n. 10 on. 
na rzecz Maryauny Swirskiej w roku 
1788 prenotowauycb, z następującemi 
pozycjami odnośnemi :

1. Wyrokiem byłego Sądu szlachec
kiego lwowskiego Dom. 90 p. 296 
n. 33 on. w r. 1795 intabulowa
nym, mocą którego Iwo Swirski 
do zapłaty sum powyższych 15.000 
fp., 4033 fp. 24 gr. 50.000 fp. i 
5000 fp- z 50/0 prowizyą od 3. 
Kwietnia 1788 zasądzonym został,

2. rezolucyą tegoż Sądu z 14. Mar
ca 1795. Dom. 90 pag. 303 u. 34 
ou. widoczną, i nadciężarami:

a) pozwem o ekstabulacyę tycli 
wszystkich sum przez masę 
krydaluą Teresy hr. Siera
kowskiej wytoczonym obi. 
autq. 13 pag. 175 u. 1 on. 
w r. 1791 zanotowanym,

b) manifestacyą Teresy" Siera
kowskiej obi. antq. 13 p.  176 
n. 2 on. oblig. n. 25 p 183 
u. 1 o i. w r. 1798 intabu
lowaną

III. Prawa trzyletniej dzierżawy dóbr O 
belnica I). 97 p. 373 n. 34 on. w r 
1805 na rzecz Jakuba Zurakowskiego 
intabulowanego.

IV. Sumy 6400 fp. D. 135 p. 139 n. 74 
on. w r. 1821 dla tegoż samego Ja
kuba Zurakowskiego intabulowanej.

Wzywając w myśl § . 1 1 9  ustawy 
hipotecz. wszystkich, którzyby do sum i 
praw powyższych jakiekolwiek pretensje ro
ścić sobie chcieli, w szczególności zaś Ma- 
ryannę Hochfeld, Maryannę Swirską, Teresę 
Sierakowską i Jakuba Zurakowskiego lub w 
razie śmierci ich spadkobierców, ażeby pre- 
teusye te w przeciągu jednego roku do 15. 
Stycznia 1876. zgłosili, gdyż inaczej sumy 
powyższe 24.000 fp., 4033 fp., 5000 fp.,
15.000 fp , 50.000 fp. i 6000 fp. tudzież 
prawa dzierżawy (u. 34 on.) z wszystkiemi

(233 i 3) Obwieszczenie.
L 45 987. OT dnia 1. Stycznia 

1875. będą sprzedawać się zmienione 
znaczki stemplowe (marki) wszystkich 
hategoryj, z jedynym wyjątkiem zna
czków stemplowych do gazet na 1 i 
2 ct,., a, mianowicie:

a) znaczki stemplowe na V2 ck’  ̂
ct., 2 ct., 3 ct,., 4 ct. 5 ct., 7 
c t , 10 ct, 12 ct., 15 ct., 25 ct., 
36 ct., 50 c t , 60 ct., 75 ct. i 90 
ct- —  tudzież 1 zł., 2 zł, 2 zł. 
50 c„, 3 7ll, 4 zł., 5 zł.. 6 zł., 7 
10 z i, 12 zł., 15 zł i 20 zł.;

b) znaczki stemplowe do kalendarzy 
na f, ctu
będące teraz w używaniu marki 

stemplowe wszystkich 'powyżej po- 
fczezegolmonych kategoryj wyjdą z 
dniem 31. Stycznia 1875. całkiem z 
używania

Użycie więc tych znaczków stemplo
wych po c] niu 3t stycznia 1875. ró- 

llac się będzie zupełnemu nieostem- 
°v.dniu i pociągnie za sobą takie 

nalLWrUi sk.uthi, jakie według ustaw o 
czytościach połączone są z nieo- 

touiplowaniein.
tui ^  (̂ n' a b  Lutego do 30. Kwie- 

^  ̂875. (włącznie) będą u rz ę d o w e  
pl kazyny stemplowe wymieniać bez- 
iruJ Ue wyszłe z używania a nieużyte 
Za>ci 1 stemplowe na nowe marki z 
przfi°W£m̂ ett' istniejących w tej mierze

episów.
Ula ^  .^ iu  30. Kwietnia 1875. nie
zUac 1[ll0'isca ani wymiana uchylonych
wieb2 stemplowych ani jakiekol- 

’  ]nne wynagrodzenie za takowe. 
L „.-C‘ k- krajowej Dyrekcyi Skarbu. 

0xv d, l() Października 1874.

3  4 5  9 8 7 .  SBmtt 1 . 3'dmtei 1 8 7 5
on werben cjedubcrte © tcm pchnoifen  aller 
^ategorien (mit afleiniger 9lit§nał)mc ber 
3 cttung§ = ©tem pchnarfeu 511 1 fr. unb 2 
fr.j in ben SScrfcfjIeijj gefetit, unb j w o r :

9') ©tem pelm artcn 511 V2 fc., i fr., 2
fr -» 3 fr., 4  f r ,  5  f r ,  7  f r ,  1 0  f r ,
12 fr., 1 5  f r ,  2 5  f r ,  3 6  f r ,  5 0

6 0  f r,  7 5  fr. unb 9 0  fr. —
SU 1 f t ,  2  f i ,  2  fl. 5 0  f r ,

3 4  f i ,  5  fr, 6 [ I , 7  f l ,  1 0
12 f l ,  1 5  fl. unb 20 fł.

b) .^ttfenberfteniłjclmarfen git 6 fr.

gcgeumartig ittt ^erfdjleijfc 
fiitblidjeit ©tem pelm arfcn aIIer boraitgc* 
fuffrten dfategorieu luerbcu mit bem 3 1 .  
Sdntier 1 8 7 5  gaujlidj aufjer ©ehrauefi
gcfefct.

SMc SSennenbung ber auper ©ebtnudj 
gcfetjten ©tem pelm arfen nad) bem 3 1 .  
Saitner 1 8 7 5  ift baljer ber 9łir§terfuHung 
ber gefeldidjen ©tem pelpflidft glcttfjjufjah 
ten, unb jieljt bte auf @ n m b  ber © e b ity  
rengefek bamit berbuitbeneit nadjtbeiligen 
golgeu nad) fid).

® ie  ait^er ©chraucf) gefetjten uttuer* 
menbet gebltehencn ©tempehnarfeit werben 
uitter 33eobac^titng ber gefetdidjen 23eftim= 
mungeii unb 33orfd)riften nom 1 . g-ebntar 
hi§ einfdjłicfjUd) 3 0 . Slpril 1 8 7 5  bei ben 
©tem pelutagajind » Slcmtern gegen ttette 
©tcm pelm arfeu unentgeltltd) umgewedjfclt.

betu 3 0 /  Slprif 1 8 7 5  finbet 
weber bie UmwcdjMung, norf) eine SBergii* 
tung Oe^ugficf) ber au8 bem SSerfrfjIeific 
gcjogeueit ©tempehnnrfen © ta tt.

-2łon ber f. f. S in an j-S an b eS ^ircetiou .
L e m b o rg , am 19. -Octoher 1874.

OLiri.lHOHi.G
lI. 45.987. Ót-k ąiia 1. Mn&tpA 

1875. k^ą(5t ’k npojainuiiii mvvl;nemii‘ii
3 H<\UH CTf.UHAEKIH ( z i a p i a i )  U cIiY-K  K dT£-

r o p k iu  3 t» oĄ H w a a -k  i iS A T k e a t -k  s i ia u o iu k  

c T t a u ia t E w Y -k  ą o  n a c o n u c k i  n a  1  h 2
COT. A II.UEHIIO ;

a )  3 lld K II CTEaUl AEEIH Nd %  COTIIOTO,

1 C O T , 2 COT , 3 C O T , 4 C O T ., 5 
C T .i 7 C T ,  10 C T ,  12 C T ,  15 C T ,  

25 C O T , 36 C O T ., 50 c o t ,  60 
C O T , 75 COT. H 90 C O T , —  T d -  

HO-.KU Iid 1 3 a p ,  2 3 a p ,  2 3 d p .  

50 C O T ., 3 3 A p ,  4 3 A p ,  5 3 A p ,  

6 3 A p ,  7 3 A p ,  10 3 A p ,  12 3 A p ,  

15 3 A p . II 20 3 A p . J
r .)  3H dUII CTEAHIAEUUI AO UpEdtEMHHKOHk 

Hd 6  COT.
K S ą ^ IH I  TEllEpTv ir u  oyiKIIUdlllO  

A ldpU H  CTEiUllAEKHI UC'fcV’k IIOUKUKIUE Ukf- 

W IKdEIIW Vrk K d T E ro p ń l KklH A^T-k 3  k A , l f ‘" 'k

31. Mn8apA 1875. u,hAKOAł k H3k oy-d<ii-
RdHiA.

UpoToe oymuKdHke tmY-k .snanoirh 
cTEAuiAEKki Vk no A1110 31. Mll8apA
1875. pOBIIdTll CA F.8A£’F'k COUchiWk ll£— 
OCTEd\ridEUdHIO II l l0T A I 'IIE T ’k  3 d  C 01’. 0 10

r a ulu u p a u n in  c a I i A C t k i a  , la u in  i i o c a a  

OyCTdK'k 0 HdAE'/KHTOCTAVTv nOÂ IEHUI 
C-ŚTk C'k H£OCT£d\IIAOKdllk6AVk.

(>TTv A » A  1 .  <4>£G p8dpA A °  3 0 .  3 -

n p i ld A  (uKAlOHHO) G iłA ^ l^ k  O ypA A O E jfn  d łd -  

rd 3 H H k l CTEdUlAEUlU G £3nd dT H O  Ukl.U'1'.HiO- 

KdTH KklIIIOIII 3 l» . OytKHKdlUA d HE Og/KH- 
THI dtdpUH CTEdłnAEEiH Nd IIOKi'n dldpKII 
3 'k  .SdY oB dH kedA -k  H C T H h W IllY k  K'k TON 

a \ h p k l NEpENHCÓK-k.
H o  A Nf0 3 0 .  fT lIp H A A  1875. HE

/WA6 A lh C T ą A  d liii Kkld\'liHd 3NECEHklY'k 

3HdKOKTv CTEAłriAEUklYk d ilil /K dA H O e IIH- 

n o e  u k iH drop ożK E H k e 3 a  t 'i'h ;ke .

3 k  II,. U. ju illdflCOU011 Ą H p ei . -p iH  UpafiROH. 

A k i iÓ R - k ,  ą i i a  1 9 .  O u r o r . p A  1 8 7 4 .

onych przynaieżytościami pozycjami cdnoś- 
nemi i nadciężarami będą amortyzowane i 
ze stanu biernego 17/20 z 3/4 części Obelnicy 
wykreślone.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 19. Grudnia 1874.

(237 1 - 3 )  E d y k  t .
L. 4590 W c. k. Sądzie powiatowym 

w Lubaczowie odbędzie się celem zaspoko
jenia przez Jędru.ka Hakały dłużnej kwoty 
100 zł. z pu. na rzecz wierzyciela Seinwela 
Herzberga przymusowa sprzedaż realności 
pod Lk. 44 w Młodowie położonej w dro
dze publicznej licytacyi w trzech terminach 
t. j. na dzień 28. Stycznia 2. Marca 1. Kwiet
nia 1875 każdą rażą o 10. godzinie przed 
południem z tem, że realność ta na pierw
szym i drugim terminie za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 5 ;0  zł, na trzecim 
zać terminie poniżej takowej sprzedaną bę
dzie.

Reszta warunków licytacyjnych można w 
tutejszej registraturze w? zwykłych godzina ch 
urzędowych przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy
Lubaczów 1. Października 1874.

(240 1 —3) (>!i n  i /.«* u le .
L. 749. Dr Edward Hofman wykre

ślonym został z listy adwokatów na mocy 
wyroku Rady dyscyplinarnej z 28. Listopada 
1874. do 1. 35.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów dnia 2 Stycznia 1875.

(83 3 - 3 )  (g  b i f  t .
3- 1490. 23on ©eiten be§ Brodyer f. f. 

iBejuhsgeTtdjtes tnirb bte unbefannten Drts fid) 
auftialtenbe Freide Podhorcer aufgeforbert fid) 
jum Sładjlaffe nad) iljrer ant 11. 3u(i 1869 
oljtte <ginterlufftmg einer lefitroilligen 3lnorb= 
nurtg in Brody nerftorbenen ©djroiegerntutter 
Henie Rachel Podhorcer burc| baś ^aupt 
i^res im 2tpri( 1871 nerftorbeiten 9)ianne§ 
(resp beś erblajjerifdjen @o^ne§) Moses Herscb 
Podhorcer unb burd) ba§ §aupt iEjreS im Sjuiti 
1871 nerftorbenen ©oljneś (respectiye be§ er= 
hlafeerifd ên ©nfelś) Jaukel Podhorcer binnen 
ginem Saljre non bem unten gefejdeit Siage an 
Bei btefent ©eric^te ;u melbett unb bie @rB§= 
erflarung anjuBringen, tnibrtgenfaHś bie 23er= 
lafeenfcbaft mit ben fid) melbenoen ©rben itnb 
bem fik fte aufgeftelften Surator §errn 3lbno= 
faten Dr. Weisstein itt Brody abgeljaitbelt 
tnerben ttiirb.

33om f- f. Sehrfsgwtc^te.
Brody, ben 25 jftonember 1874.

(43 2 — 3) E  d  y  k  t
L. 1845. C. k. Sąd powiatowy w Sta

rym Sączu wiadomo czyni, że w skutek 
prośby de praes. 24. Maja 1874. L. 1845 
dozwolone zostało uchwałą z dnia 11. Gru
dnia 1874 L. 1845 wpisanie Jakóba i Mał
gorzaty małżonków Schneidrów za właścicieli 
połowy kolonii pod L. 32 w Stadłach poło
żonej dotychczas wedle ka. D. k. T. V. p. 
301— 303 Ludwika Flesnera własnością bę
dącej.

Ponieważ Ludwik Flessner z życia i 
miejsca pobytu wiadomym uie jest zarządza 
się doręczenie odnośnej uchwały ustanowio
nemu dla niego kuratorowi Marcinowi Gru
berowi w Stadłach, o czem się go, celem 
przestrzeganie praw swoich zawiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Stary Sącz, 11. Grudnia 1874.

(50 2— 3) E  «1 y  k  t .
L. 61.426. C. k. Sąd krajowy Lwow

ski ua żądanie ks. Jana Raczyńskiego wpro
wadza postępowanie amortyzacyjne wzglę
dem amortyzacji książeczek galic. kasy o- 
szczędności Nr. 7066 na 550 zł. w. a. i Nr. 
14.609 na 1000 zł. a. w. opiewających, któ
re ks. Janowi Raczyńskiemu w miesiącu 
Maju b. r. zrabowane być miały. Wzywa 
się więc wszystkich tych, którzyby jakieś 
prawa do powyższych książeczek galic. kasy 
oszczędności rościli, ażeby w przeciągu sze
ściu miesięcy od duia trzeciego umieszcze
nia edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej, 
takowe przed tutejszym Sądem tem pewniej 
wykazali, gdyż w razie przeciwnym nadmie
nione ksążeczki galic. kasy oszczędności, 
po ukończeniu powyższego terminu na po
wtórne żądanie ks. Jana Raczyńskiego za 
amortyzowane uznane będą.

Z c. k. Sądu krajowego
(200 3— 3) Obwieszczenie.

Ł. 8042 Odnośnie do uchwały o. k. 
Sąda obwodowego w Rzeszowie z duia 2-1 
grudnia 1874 N. 8042, mocą której konkurs 
do majątku Wojciecha i Wandy małżonków 
Kusibow ogłoszony został, wyznacza podpi- 
sany w mysi § 104 ord. konk. termin do 
zgłoszenia pretensyj przeciw powyż wspo- 
mmonej masie kredalnej do dnia 24. Lute
go  ̂ 1875 roku, zaś termin do likwidacji 
zgłoszonych pretensyj i oznaczenia pierw
szeństwa na, dzień 12. Marca 1875 godz. 9. 
przed południem przy c. k. Sądzie powia
towym w Frzoworsku.

Przeworsk, 14. Stycznia 1875,



o
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(221 3— 3) O g ło s z e n i e .
L. 10, Wydział Izby adwokatów Ka- 

mianował p. adwokata Lubińskiego general
nym substytutem wykreślonego z listy ad
wokatów Dra. Edwarda Hofmana.

Z Wydziału Izby adwokatów'
Lwów, dnia 16. Stycznia 1875.

(199 3 3) O b w ieszczen ie  licy ta cy i.
L. 11486. Podaje się do publicznej wia

domości że na zaspokojenie pretensyi Za
kładu kredytowego Włościańskiego t. s. na
kazem zapłaty z 15. Ma.rca 1874 1. 789 w 

. kwocie 191 zł. 84 ct. w! a. z pn. wywal
czonej — 29. Stycznia, 15. Lutego i 5. Marca 
1875 każdą razą o 10. godz. rano za cenę 
wywołania 500 zł. w. a. odbędzie się pu
bliczna sprzedaż realności Jakóba i Maryi 
Pistuniak własnej, o czerr mających chęć ku
pienia z tern zawiadamia się że akt osza
cowania tej realności jakoteż bliższe warun
ki tej sprzedaży w regi .traturze sądowej a 
wykaz zaległości prawnych w tutejszym po
datkowym urzędzie przejrzeć mogą.

C. k. Sąd powiatowy 
Kossów S5. Grudnia 1874.

(66 3 - 3 )  E  tł y k  t.
L. 13.765. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo
ści, iż po ułożeniu na dniu 17. Września 
1874. ułatwiających warunków licytacyjnych, 
rozpisuje się celem zaspokojenia sumy we
kslowej 1062 zł. 50 ct. a. w. z odsetkami 
po 6 %  od dnia 19. Października 1864. bie
żącemu kosztami sądowemi w ilości 5 zł. 
38 ct a. w. tudzież kosztów egzekucyjnych 
w ilościach G zł. 53 c t . 4 zł. 22 ct., 2 zł. 
51 ct. i 228 zł. 921/a ct. a. w. ponowną 
przymusową licytacyjną sprzedaż dóbr Brzu- 
ska i Huta Wielka w obwodzie Sanockim 
położonych, jak Dom. 285 pag. 241 n. 13 
haer. dłużniczki Zofii Riugel własnych, na 
rzecz proszącej Rebeki Robinsohu, która to 
licytacya publiczna odbędzie się w gmachu 
c. k. Sądu obwodowego w jednym terminie 
a to w dniu 18. Lutego 1875. o 10. godzi
nie przed południem z postanowieniem, że 
na tym terminie dobra te i niżej ceny sza
cunkowej w kwocie 85.235 zł. 75 ct. a. w. 
wyrachowanej, za każdą ofiarowaną cenę 
kupna sprzedane będą.

Bliższe warunki mogą być w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego przejrzane. 

Przemyśl dnia 9. Grudnia 1874.
(146 2 —3) O bw ieszczen ie .

L. 4147. C. k. Sąd powiatowy w Dą
browie podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Ewie i Janowi Królom wła
ścicielom gospodarstwa pod 1. 38/33 w Lu- 
szowicach na zasadzie prawomocnego naka
zu płatniczego z dnia 35. Września 1873. 
L. 4596 na mocy art 99 lit. c. Statut dy 
rekcyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego i na mocy art. IV. 1. c. ministr. 
rozp. z dnia 28. Października 1865 1. 110 
D. p. p. celem zaspokojenia sumy 150 zł. 
wraz z procentem po 12%  od 2. Lutego 
1871. aż do rzeczywistej zapłaty bieżącym, 
tudzież dalszemi 3 %  procentami zwłoki i 
już przyznanemi kosztami 10 zł. 48 ot. o- 
raz obecnie przyznającemi się dalszemi ko
sztami w kwocie 4 zł. 97 ct. w. a. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie powiatowym egze
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
38/33 w Luszowicach położonej Ewy i Jana 
Królów własnej, ze wszystkiemi do tej real
ności należącemi w protokole z dnia 27. 
Października 1869- opisanemi gruntami i 
innemi przynależytościami w trzech termi
nach t. j. w dniu 20. Stycznia, 18. Lutego 
i 18. Marca 1875. każdą razą o godzinie 9. 
rano na pierwszych dwóch terminach real
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej na trzecim zaś terminie także i ni
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Warunki licytacyi tej są następujące:
1. Za cenę wywołania stanowi się suma 

tysiąc zł. (1000 zł.) jako wartość sza
cunkowa powyższej realności.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jako zakład 100/0 sumy wywoła
nia t. j. kwotę 100 zł. w. a. w gotów
ce, w obligacyach państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, 
albo też w listach zastawnych c. k. 
uprz. zakładu kredyt, włościańskiego 
z kuponami nie zapadłemi a to we
dług kursu w ostatniej Gazecie Lwow
skiej ogłoszonego, prowadzący egzeku
c ję  zakład kredytowy włościański u- 
wolniony jest jako licytant od składa
nia wadyum.

3. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 
100 zł. w. a. złożyć natychmiast po 
ukończonej licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej, drugą zaś połowę po pra
womocności aktu licytacyjnego poczem 
mu dekret własności wydanym, cięża
ry hypoteczne na cenę kupna przenie
sione i nabywca za zgłoszeniem się

w fizyczne posiadanie tej realności 
wprowadzonym zostanie.

Gdyby prowadzący egzekucję za
kład kredytowy włościański realność 
tę za niższą cenę nabył, aniżeli jego 
przyznana pretensya wynosi, natenczas 
uwolniony jest od składania ceny ku
pna i po należytem zlikwidowaniu de
kret własności otrzyma

4 Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca ponosić wszy
stkie podatki i inne ciężary publiczne 
również ma nabywca należytość prze
nośną z własnych funduszów uiścić.

5. O przestrzeni gruntów i o stanie za 
budowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real
ność ta sprzedaną zostanie ryczałtowo, 
tak jak ją  dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

0. Gdyby nabywca któremukolwiek z po
wyższych warunków zadość nie uczy
nił, w takim razie rozpisaną zostanie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym terminem na któ
rym realność ta za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie.

Akta licytacyi tej dotyczące wol
no chęć kupna mającym w tutejszym Sądzie 
przejrzeć lub w odpisie powziąć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Dąbrowa, 24. Października 1874.

Doniesienia prywatne.

Kantor pożyczek, zaliczek i zleceń 
w Mielcu.

L. 11. (236 1— 3)

Ogłoszenie.
JSTotaryalnie upełnomocowany za

wiadamia wszelkie interesowane strony, 
że p. Ludwik Kessler dotychczasowy 
Dyrektor kantoru pożyczek, zaliczek

z dniem 13. Sty- 
fu n k c jo n o w a c

i zleceń w Mielcu, 
cznia 1875. roku 
przestał.

Od dnia pomienionego wszelkie 
sprawy kantoru SJBp"załatwiać będzie 
p. W ładysław  Zawadzki, 
a tem samem, wpłaty na ręce innych 
osób złożone lub umowy z innemi o- 
sobami zawarte, za nieważne i nie 
byłe uważane zostaną.

Mielec, dnia 16. Stycznia 1875.

'-3| Konkurs.
L. 16. Na posadę zarządcy przy szpi 

talu powszechnym w Tarnowie z roczną 
płacą 400 zł. w. a. z pomieszkaniem, opa
łem i światłem za złożeniem kauc.yi w wy
sokości rocznej płacy, rozpisuje się niniej 
szem konkurs z terminem do di ia 15. Kwie
tnia b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni wy
kazać się dowodami:

1. nieprzekroczonego wieku norm alnego;!
2. nieobowiązauia do służby wojskowej 

lub uwolnienia od tejże;
3. nabytej praktyki w zawodzie rachun

kowym i konceptowym w języku pol
skim i niemieckim;

4. dotychczasowego zatrudnienia i
5. moralnego zachowania się.

Udokumentowane podania mają być 
wniesione najdalej do 15. Kwietnia r. b. do 
komisyi Instytutu ubogich i chorych w Tar
nowie.

Z komisyi Instytutu ubogich i chorych 
Tarnów dnia 18. Stycznia 1875.

Ogłoszenie konkursu.
na posadę nauczyciela-pom ocnika przy 
szkole parobków i dozorców gospodar

skich. (92 3— 3)
W  ID-utolanacŁi..

5 W  myśl statutu organicznego szkoły 
parobków i dozorców gospodarskich w Du- 
Dublanach obsadzoną będzie przy tej szko- 
w miesiącu Lutym b. r. posada nau
czyciela pomocniczego do nauki.języka  
polskiego I rachunków , a to najpierw 
prowizorycznie na rok jeden.

Dopiero po upływie jednego roku może 
nastąpić stanowcze obsadzenie takowej.

Z  p o s a d ą  tą  p o łą c z o n e , s ą  n a 
s t ę p u j ą c e  k o r z y ś c i :

1. P ensya roczna w kwocie 400 zł. 
płatna w miesięcznych ratach z dołu. Pen
sya ta podwyższoną być może przy stanow- 
czem obsadzeniu posady.

3 . W olne pom ieszkanie (składające 
się z jednego pokoju w budynku zakłado
wym) wraz z opałem i światłem.

O b o w ią z k i  n a u c z y c i e l a  pomocni
czego są następujące:

1. Udzielanie nauki języka polskiego, 
pisania i rachunków.

2. Przerabianie (repetycye) z uczniami 
nauk rolniczych udzielanych przez nauczy
cieli fachowych.

3. Dozorowanie uczniów we wszystkich 
ich czynnościach.

Chcący uzyskać posadę nauczyciela p o 
mocniczego przy szkole parobków i dozor
ców gospodarskich w Dublauach winili wnieść 
podaniu swoje do D yrekcyi szk oły  w 
D nhlanach (poczta Dublany) najdalej 
do 1. Lutego 1875.

W  podaniu swojem winien kandydat 
wykapać i udowodnić:

1. Wiek, cały przebieg życia, oraz do
tychczasowe zatrudnienie.

2. Dokładną znajomość języka polskiego,
3. Uzyskaną kwalifikacyę na samodziel

nego nauczyciela szkół ludowych.
Pierwszeństwo otrzyma taki kandydat, 

który już lat kilka w zawodzie nauczyciel
skim pracuje — a pszczeluictwem, sadownic
twem lub inną gałęzią gospodarstwa wiej
skiego praktycznie się zajmował.

Dublany, dnia 2. Stycznia 1875.
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lekarstwami nieszkodliwemi lt>c?y podlr.g 
najnow szej i n» j<3»»!<»»ałsz> j  «w t«dv  
SE®?"' g r u n t o  w n i e ,  
bez przerwy zatrudnienia i pod naśuiślejszą 

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
I sSiórne

lekarz prtót. Medjcyny, Chirurgii i Aknszer,
| specyalista chorób tajemniczych |

|  

1
1 
1 
i  
i

Jan Kur piel
mieszkający 

przy u l i c y  S o b ie s k ie g o  N r. 13,1. piętro
(gdzie ad ministr acy a „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu.
Zaradza także im potencji (osłabieniu 

siły męzkiej) poiucyi, uptawoni kobiet, 
b ladnczcc i isicpłodeości.

Na honorowane iisty udziela rady bez
zwłocznie i służy lekarstwami.

1 (125—5)

Nakład kredytowy włościański.
Stan w obiegu będących Asygnat kasowych tego Zakładu wynosił 

w dnin 31. Grudnia 1874 kwotę 1,007.500.

l .  45. w  skarbie W ełdzirz
powiat Dolina — jest od 1. Marca r. b.

g :  p o s a d a  D o k t o r a  i | §
do obsadzenia. — Pensya roczna 300 złr., dodatek 
osobisty na pierwsze dwa lata 200 złr., pomieszka
nie i opał, oraz konie do wyjazdu w obrębie Państwa.

Warunki wymagane są: Dyplom doktora medycyny, u trzy 
manie apteki podręcznej, znajomość języka polskiego i niemiec
kiego. —  Podanie opatrzone potrzebnemi dokumentami, wnieść 
należy do Dyrekcyi Państwa Weldzirz najdalej do 15. Lutego 1875.

W e l f t z i r z ,  dnia 15. Stycznia 1875. r. (222 2— 3)

m a m ssm s

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekte i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W szystkie polecenia zp rcw in cyi wykonują się bezzw łocznie

«  1 , .  . . .€. k. uprzyw. kolej gali*’-
Karola

OGŁOSZENIE.
L. 9678.

Zamiast dotychczasowej taryfy wyjątkowej, za- {
prowadzonej z dniem 1878 r. dla transportu zboża '

etc. etc. ze stacyi kolei odesldej do stacyi kolei Karola Ludwika  ̂
i do stacyi kolei północnej Cesarza Ferdynanda, wchodzi z 
dniem 1. Stycznia 1875 r. nowa taryfa specyalna 
w użycie, która rozciągać się będzie nie tylko na transporta 
zboża i inne cerealia, ale także i na transporta nasienia olej
nego, węgli mineralnych i koaksu.

Pojedynczych egzemplarzy taryfy tej dostać można na na- ;  
szych stacyach związkowych, w biurze komereyalnem we 1 iwowie, i 
jakoteż w naszym ekonomacie we Wiedniu.

We Lwowie w Grudniu 1874.

<203 s-s) Dyrekcya rucha. ,
3 o a f i K x x x a o c i c ^ x » D < > 3 C ) o e o i ( x x » o e o c c


